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W. mR AN DE ARa i EN KA 


W wypełnionej po brzegi sali „Ro- 
sna” rozpoczął się w sobotę, 9 bm. 
wielki Kongres Polaków-Autochtonów 
s Ziem Odzyskanych. 


Znak Rodł 


Sala udekorowana jest 


Polaków w Niemczech — rodło. Po- 
dium umieszczone jest na tle olbrzy- 
miej mapy Polski, na której srebrnym 
szlakiem znaczą cię dwie żywotne ar- 
terie kraju — Odra i Wisła. Nad ma- 
p4 rozpostarł skrzydła stylizowany 
Orzeł Biały, odcinający się od zielo- 
mej tkaniny, stanowiącej tło mapy. 

Widownię wypełaiają delegacje. Du- 
żo strojów regionalnych Ziemi Lubu- 
skiej, Opolszczyzny i Warmii, 

W pierwszych rzędach zajmują miej- 
eca przedr'awicieie rządu z premie- 
rem tow. Osóbką-Morawekim na cze- 
le; generalicja, reprezentanci partii 
politycznych, związków zawodowych, 
organizacji epołecznych i młodzieżo- 
wych. 


Prezes P-lekiefo Związku Zachod- 
niego, ob Barcikowski, powołuje do 


Dziś Francuzi 


PARYŻ. 
W. dniu 


nowej konstytucji. 


473 nowych | 
członków 


zwerbował 


S fadając meldunek o wynikach 
swej akcji, tow. Kołtuniak oświad- 
czył: „Nie jest ona trudna. Wystar- 
czy tylko bezpośrednio zetknąć się 


z terenem. Robotnicy znają nas, 
wierzą, że od siły Polskiej Parth 
Socjalistycznej jest uzależniona 
przyszł losów proletariatu pol- 
ski-gô, wierzą, że potężna PPS jest 
najlepszą gwarantką praw robotni- 
czych £ naszej niepodległości. 

Tow. Kołtuniak, stary, aktywny 
członek Partii, od szeregu lat brał 
ndzieł w naszych walkach Już w 
1923 r. zorganizował w Chajnówce, 
w fabryce chemiicznej zwycięski 
strajk. Po przyleździe do Warsza- 
wy wstąpił na Dzie!nicę „Ochota“, 
gdz'e pcmimo szykan nadal prowa- 
dł swą pracę nad powiększeniem 
szoregów partyjnych i nad wyrobie 
n'em poczucia świadomości klaso- 
woi wśród robotników. . 

W czasie okupcji niemieckiej tow. 
K'łtarink przystąpił do akcji bojo- 
wej w szeregach sabotażowych or- 
gar'zach PPS-owskich. 

Z chwi'ą ucieczki Niemców, ne- 
tyrhmiast nrzvstopił do organizacji 
szeregu kół na terenach warszta- 
tów pracy 

| Z hezhy 47% zwerbowanych no- 
wych człcnków wię"szość ich zdo- 
hyl na anel rznuconego hasła: 500 
tysiecznej Partii, 


wybiorą parlament 


Ta A AE WB: 263 |ta, jaś zza 
dzisiejszym we Francji odbywają się pierwsze ‘od any A w. Niemezech: Bo prym ze: 
czasu wyzwolenia Francji, wybory do 


Polacy -autochtoni 
dobrze zasuzyli się Ojczyznie 


prezydium szereg wybitnych działaczy j was radosnym świętem braterekiego 


z terenu Ziem Odzyskanych, których 
eala wita burzliwymi oklaskami, 


Pismo prezydenta Bieruta 


Następnie prezes Barcikowski odczy 
tuje pismo prezydenta KRN, Bolesła- 
wa Bieruta: > ` 

„Pierwszemu Kongresowi Polaków- 
Autochtonów, mieszkańców odzyska- 
nej przez Polskę Ziemi Piastów, skła- 
dam gorące i serdeczne pozdrowienie 
w imieniu własnym oraz w imieniu 
prezydium Krajowej -Rady Narodowej. 

Z najgłębszą radością wita was bra- 
cia, zebranych w stolicy Polski — ca- 
ły nasz kraj i cały naród. Długo cze- 
kaliśómy — rozdzicieni przez wrogą 
przemoc germańską — na wasz po- 
wrót i zjednoczenie z Macierzą. Dla- 
tego też wasz dzisiejszy zjazd w sto- 
licy jest tak camo dla nas, jak i dla 


parlamentu, na podstawie 


2 milionów obywateli francu- 
skich znajduje się na- li- 
„łach wyborczych. `“ 
309 kandydatów wysunęły par- 
tie polityczne, a mianowi- 
cie: socjaliści, komuniści, partia repu- 
blikańsko - ludowa (MRP), radykało- 
wie i konserwatywna partia Wolno- 


"ci. 
61 deputowanych wyjdzie z 
urn wyborczych na okres 


pięciu lat ą 
32 ministrów 1 podsekretarzy 
‘stanu znajduje się na na” 
czelnych miejscach list kandydackich. 
400 kobiet ubiega się e manda- 
ty deputowanych, gdy w 
czarwcu kandydowało tylko 311, 
Pierwsze wyniki wyborów będą po- 
dawane przez radio dziś po godz. 9-ej 
więcz. 
Jutro „Robotnik“ poda szczegółowe 
dane o wynikach wyborów. 


17000 górników 


powróci 


z Francji 


PARYŻ (SAP). Siedem tysię 
cy Polaków, mieszkających we 

rancji — górników i robo ni- 
ków rolnych powróciło do Pol 
ski od początku roku na sku- 
tek zawariej umowy między 
rządem polskim i francuskim 
Nowa umową, która będzie 
podpisana w najbliższym cza- 
sie przewiduje powrót do kra- 
ju 17.000 Polaków, z których 
8.000 górników powróci już w 
ciągu 1947 roku. 


zespolenia, 
Dziś jedno: tylko życzenie i jedna 


Polaków: aby już nigdy 


zawsze gwiazdą przewodnią na wiel- 
kiej drodze dziejowej, po której kro- 
czy dziś odrodzona i zjednoczona Pol- 
ska, I z tej drogi nikt i nic zepchnąć 
nas nie zdoła. 
Odrze, Nysie i Bałtyku, eą dla nas 
świętym i nienaruszalnym testamen- 
tem historii, © 


j te ziemie hymnu 


Pod znakiem Rodla 
Kongres „Ludzi Odzyskanych” 


— Ludzie jednej krwi 


URZ: waka: WAGI Od dwóch dni gości Stolica w swych okaleczonych 


SOCJALIZM! 


wola ożywiać może serca wszystkich | 
nie | 
zdołał: nas rozdzielić wróg. Ta nie- | 
złomna wola i decyzja pozostanię na ' 


Granice Piastów nal 


skąd nasz ród“... Na te końcowe sio- 
wa mówcy zebrani wstają, a orkiestra 
intonuje „Rotę”, którą podchwytuje 
cała sala, i 


Mówi tow. Premier 
Następnie witany gorącymi oklaska- 
mi wchodzi na trybunę tow. premier 
Osóbka-Morawski, „Znamy wasze za- 
sady — mówi tow. premier — tak 
godnie i pięknie sformułowane na kon- 
gresie w Berlinie w roku 1938: „Je- 


feteśmy Polakami. Polak Polakowi bra- 
' tem. Polska jest matką naszą — o 


matce nie wolno mówić źle”. 

Ażeby w Berlinie w 1938 r., na wiel- 
kim kongresie, przy udziale przeszło 
5.000 delegatów oświadczyć publicznie 
te zasady, trzeba mieć głębokie prze- 


„Bracia Polacy Ziem. Odzyskańych! świadczenie nie tylko o słuszności 


Życzę gorąco waszemu kongresowi, , 
aby z niezłomną mocą i wiarą w przy- 


szłość, wytyczył środki i «posoby 
sprawnej i szybkiej odbudowy gospo- 
darczej i kulturalnej Ziem Zachod- 
nich. 

W pracy nad tą odbudową przyj- 
dzie wam z pomocą cały Naród Pol- 
ski. 

Zebrani przyjmują życzenia i ser- 
deczne słowa Prezydenta Bieruta dłu- 
p nięmilknącą owacją, “a eoo pas. 
_ Roslegnią się dźwięki byś mar? 


s przewodniczący, wiceprezy- 
demt KRN, Barcikowski, prezes Pol- 
kieso Związku Zachodniego. 


Witając zjazd, przypomina mówca ; 


wielowiekową walkę z naporem ger- 
mańskim i wyraża nadzieję, że zjazd 
*en będzie aktem ostatecznego zacie- 
śnienia więzów rodzinnych. będzie po- 


swej eprawy, ale również gorące i 
szczere ukochanie Polski, wspólnej 
matki nas wezystkich. 

Jedyną waszą siłę w walce z Niem- 
cami, stanowił wasz własny hart du- 
cha. którego nie mogły złamać ani prze 
śladowania, ani gwałty i zbrodnie nie- 
mieckie. 

Tow. premier przypomina z kolei 
męczeństwo polskich działaczy w okre 
sie wojny. W stosunku do wszystxich 
tych rodaków walczących z Niemcami 


—= Polska zaciągnęła dług, Wióry utu- f3- 


si spłacić, Niestety, dług ten zwiększył 


się jeszcze w okresie wyzwolenia 


Ziem Odzyekanych.- Dużo krzywdy wy: pi - 


rządzono wówczas przez ignorację al-. 


bo złą wolę wszelkiego rodzaju cza: 
browntików — Mazurom, Kaszubom i 
Ślązakom. 


Z otwartym sercem 


W pojęciu szabrowników nieoma! 


twierdzeniem żelaznej woli ludu i no- |k"*dv Ślązak, zwłaszcza Mazur.. jes! 


wym wkłedem, zrodzonego w walce o 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Nowi członkowie ONZ. 


Serdeczne powitanie Szwecji 
- przez delegata Polski 


Zgromadzenie Generalne Narodów 
Zjednoczonych przyjęło dziś jednogło- 
śnie w poczet swych członków Afgani- 
stan, Islandię i Szwecję. Zuprzysięże” 
nie nowych «członków odroczono do 
czasu podpisania przez nich karty Na- 
rodów Zjednocżonych. 

Delegat Polski amb. Lange, wypo” 
wiadając się : za przyjęciem wszyst- 
kich trzech:państw oświadczył m. in.: 

Jesteśmy szczęgólnie zadowoleni, że 
możemy powitać jako nowego członka 
ONZ naszego dobrego sąsiada na Bał- 
tyka — Szwecję. Stosunki Szwecji z 
nami i z innymi sąsiadami, przed woj- 
ną, podczas wojny i po wojnie — to 
wzór stosunków dobrego sąsiedztwa. 
Podczas wojny naród szwedzki uczynił 
niezmiernie wiele dla uchodźców. Z 
chwilą zakończenia wojny Szwecja 
podjęła wspaniałe dzieło pomocy dla 


Akcja powstańcza 


w Grecji 


LONDYN. W- południowo- 
zachotńiej Macedonii powstań 
cy przecięli komunikację w oko 
licy Salonik. Zerwano szereg 
mostów i obalono słupy tele- 
graficzne. 


Wyjazd delegacji CKW PPS 


W związku z zaproszeniem, 


jakie naldeszło do CKW PPS, 
o wrsłanie przedstawicieli na 
pierwszy od roku 1934 Zjazd 


Partii Socjalistycznych Austrii 
(Socjal-Demokratów i Socjali- 
stów . rewolucjonistów), Cen- 


tralny Komitet Wykonawczy 


na kongres socjalistów w Austrii 


PPS delegował członka Rady 


Naczelnej, tow. adw. Stanisława) 


Grossa oraz przedstawiciela Cen 
tralnego Komitetu Wykonaw- 
czego, tow. I. Ćwika. Zjazd au- 
striackich  socialistów odbedzie 
się w dniach od:15 do 17 listo- 
pada r. b. 7 


Polski i fnnych państw należących do 
ONZ. Cenimy wysoki rozwój demo- 
kratycznych, społecznych i politycz- 
nych instytucji szwedzkich. Jesteśmy 
przekonani, iż wielkie doświadczenie 
polityczne Szwecji w stosunkach mię- 
dzynarodowych jest gwarancją tego, 
iż da ona doniosły wkład do dzieła 
ONZ. x 

Mołotow powitał w imienłu ZSRR 
Afganistan. Szwecję i Islandię jako no- 
wych członków ONZ. 


=- 


murach ludzi, których śmiało można nazwać „odzyskany- 
mi”, tak, jak odzyskaliśmy dla Polski ziemię przez nich 
od 700 lat zamieszkałą i obrabianą. 

Zjazd Polaków ze Śląska Opolskiego, Ziemi Lubu- 
skiej, Pomorza Zachodniego, Warmii „Mazurów — odby- 
wający się obecnie przy udziale najwyższych przedstawi- 
cieli władz Rzeczypospolitej — jest w dziejach naszego 
narodu wydarzeniem o wymowie symbolu. 

Oto po 7 wiekach najcięższej niewoli, bezlitosnej akcji 
germanizacyjnej, z najwyższą zaciekłością prowadzonej 
przez Branderburczyków íi Hohenzollernów, Fryderyka 
Wielkiego i Hitlera — połączyły się z Macierzą nie tylko 
Polskie Ziemie Zachodnie, ale przetrwali na nich wierni 
Polsce — ludzie, po polsku czujący i po polsku myślący 

Oczywiście w ciągu jednego roku niepodobieństwem 
byłoby zatrzeć całkowicie naleciałości siedmiu wieków 
Oczywiście, niemiecki terror eksterminacyjny i setki lat 
życia między Niemcami, musiało zostawić swoje głębokie 
ślady na psychice Polaków - autochtonów Ziem Odzyska 
nych. 

Jest rzeczą naszą rzeczą całego narodu wytworzyć ta 
ką atmosferę, prowadzić taką politykę, bv Ślady te jak niaj 
pełniej. jak najistotniej i jak najszybciej usuwać, rozłado 
wywać urazy i zacierać te wszystkie pozostałości 
ufności. którć ciągle jeszcze istnieią między autochtonam 
a osiedleńcami z innych dzielnic kraju. 

i Trzeba poza tym z całym nakładem dobrej woli wy 
równać te uchybienia, niedociągnięcia. krzywdzące decy 
zie i bolesne często błędy w stosunku do Warm'aków, 


Opolan. czy Mazurów, które w pierwszych mies'acach pr 


wojnie spowodawały niewyszkolone jeszcze młode orgam 
administracji i szukający łatwego zysku szabrownicy. 

"Fakt, że po siedmiu wiekach milionowa masa Judz 
o niemieckich  paszportach zachowała polskie serca 
jest wobec historii i wobec Świata najlepszą legitymacj: 
naszych odwiecznych praw do Ziem nad Odrą, Nys: 
i Bałtykiem. I dobrze się stało, że adrodzone demokratycz 
ne Państwo Polskie, po przeprowadzeniu akcji werwyfika- 
cyjnej, podeszło do naszych rodaków tak długo żyjących 
poza Macierzą, pod huraganowym obstrzałem akcji germa 
nizacyjnej* z pełnym zrozumieniem i serdecznością —. jal 
Matka wobec swych dzieci, 

Polacy - autochtoni Ziem Odzyskanych mają dziś taki 
same prawa i takie same obowiązki, jak Warszawiacy. Kra 
kowiacy czy Łodzianie. 

Wytrzymując napór niemczyzny i dochowując wier 
ności polskości Opolanie, Warmiacy, Mazurzy i Kaszub 
wnieśli swój wkład do zwycięstwa polskiego: dobrze za 
służyli się Ojczyźnie. 

Teraz pozostaną już na zawsze złączeni z Macierzą 
We wspólnej pracy dla demokratycznej Polski, jednakie 
dla wszystkich swych obywateli, zatrą się z czasem wszyst- 
kie różnice między Polakami „starego kraju" i „nowego 
kraju”. 

| dia przecież wszyscy ludźmi jednej krwi.,! 

I baczyć musimy, by ani jedna kropla tej krwi nie zo- 
stała stracona dla Polski, dla Jej odbudowy, dla Jej siły 
i rozkwitu. 

R. P. 


NZ rozstrzyga los uchodźców 


nie - 


Niepraktyczne rady pani Roosevelt 


Polska: Oddzielić ziarno od plew 
Belgia: Obozy uchodźców są 
wylęgarnią próżniaków 


NOWY JORK. Na piątkowym posie- 

dzeniu Komisji Społecznej ONZ p. E- 
łeonora Roosevelt, poruszyła zagadnie 
nie uchodźców. Pani Roosevelt nie 
zgadza się z poglądem przedstawicie- 
la ZSRR, że repatriacja osób wysie- 
dłonych i uchodźców powinna być 
głównym zadaniem Międzynarodowej 
Organizacji, gdyż wielu z nich pragnie 
osiedlić się na stałe poza granicami 
swego państwa. W realizacji tego dą- 
żenia Międzynarodowa Organizacja po 
winna zapewnić wszelką pomoc u- 
chodźcom. ; 
Przėdstawiciel Belgii, Legerau, na- 
zwał obozy dla uchodźców wylęgar- 
mią próżniaków i niezadowolonych. 
Delegat belgijski proponuje utworze- 
nie międzynarodowej organizacji do 
spraw uchodźców poza ONZ. 

Delegat polski Winiewiez podkre- 


liczbę deportowanych i Polska jesi 
bardziej od innych krajów zaintereso- 
wana w rozwiązaniu tego problemu w 
skali międzynarodowej 

„Pierwszym punktem prac nad roz- 
wiązaniem problemu — oświadczył 
Winiewicz — jest usunięcie spośród 
uchodźców tych wszystkich elemen- 
tów, które z wielu przyczyn nie za- 
sługują na żadną pomoc międzynaro- 
dową. Chodzi przede wszystkim o ele- 
menty skompromitoware współpracą 
z hitleryzmem i faszyzmem Rozwiąza- 
nie problemu uchodźców przez emi- 
grację do krajów zamorskich okazało 
się dziś iluzoryczne. Nie wiele krajów 
chce przyjąć emigrantów ł tylko w 
ni. wielkich ilościach. 

Tragiczny jest los tysięcy Polaków. 
którzy nie mają żadnych szans stwo- 
rzenia sobie normalnych warunków 


élit, że Polacy sianowią największą życia. Dzieje się to w chwili, kiedy 


Polsce potrzebna jest każda para rąk ` 


dla odbudowy kraju. Polska pragnie 
powrotu swych obywateli, chociaż rząd 
polski nie chce nikogo zmuszać do po” 
wrotu. 


Delegat polski zwrócił uwagę na to, 

że wielu uchodźców 
obczyźnie w obawie przed ciężkimi wa 
runkami gospodarczymi w ich ojczy” 
źnie. Wszelka pomoc gospodarcza, u= 
dzielana zniszczonym krajom Europy 
wschodniej, przyczynia się automa= 
lycznie do likwidacji problemu uchodź 
ców. którzy dowiadując się o popra= 
wie warunków życia w ich krajach, 
chętniej do nich powracają. 
, Radca  Winiewicz zaproponował 
przedyskutowanie następujących pun= 
któw: metody usunięcia spośród u= 
chodźców elementów kryminalnych £ 
kolaboracjonistów, określenie poszcze 
gólnych kategorii uchodźców, środki 
1 sposoby repatriacji, pomoc dla tych 
krup, które nie mogą być repatriowa= 
ne ani przesiedlone sprawy finansowe 
międzynarodowej organizacji dla u 
chodźcówa 


pozostaje na 


EEEE AREZZO TOE IE ORC TY CYT TORO "JE POZZO WY DITA 


Warszawa, 10 listopada. 


Denazifikacja 


W depeszy własnej s Berfina „Fx- 
press Wieczorny” doniósł wczoraj, że 
według oświadczenia amerykańskiego 
generała Clay'a niemieckie sądy unie- 
winniły 60 spośród 500 hitlerowców, 
których czyny zakwalifikowane so- 
staty przez prokuratora jako najcięż- 
sze zbrodnie, zaś w 300 wypadkach 
oskarżeni zakwalifikowani zostali ja- 
ko. „awiedzeni”* (2!). 

Władomość ta zgodna jest s inny= 
mi relacjami e działalności sądów de- 
nazifikacyjnych. Tak naprz. korespon- 
dent „Chicago Sun“ stwierdził w Ba- 
warii, że na 163.000 oskarżonych hi- 
tlerowców zaledwie w 49 wypadkach 
uznano za udowodnione popełnienie 
poważniejszych przestępstw, a w pro- 
wlneji Witembersko + Badcńskiej na 
65.000 wypadków sądy niemieckie zna 
= saiedwie $ winnych hitlerow* 

w. 

Wszystkie te sprawozdania świad 
rzą © jednym, W zachodnich stre- 
łach okupacyjnych Nlemiee  właści- 
wie się jeszcze nie zaczęła rzeczywista 
mkeja denazifikacyjna, A przecież nie 
do pomyślenia jest jakakolwiek ree- 
dukcja Niemców przed usunięciem 
najbardziej czynnych 1 nichezpiecz- 
uych hitlerowców, Postawienie przed 
sąd | skazanie (a nie uniewinnienie) 
zaołówki partit hitlerowskiej jest wa- 
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Skandaliczna afera w Kanadzie I Anglii 


ukradli 


. ._ sztuki. -W sprawie tej przed-| Wartości ia chit- 
Oficer Andersa zapowiada siawicjel radu DS be ua tide Maia ok 
4 a š «zie konferował z minister-| kiej wartosci zniknęły z budyn 
ukrycie ich w Watykanie stwem spraw zagranicznych, |ku ambasady w londyńskiej 
LONDYN, EZ Przebywający w Montrealu| dzielnicy West End, Przed przy 
Zniknięcie polskich dzieł sztuki w. toś i blisko m'l'arda pewien b. oficer polski, które- | Jęciem go przez obecny rząd 


złotych i poruszenie opinii publicznej na całym świecie z fak- 


tem tym związane, wywołało 
gr 


dzę, że znajdują się one w 
Oświadczenie ki 
publicznej, 


Generalny 
prokurator USA 
„przykywa dziś 

do Warszawy 


W dniu 10 bm, w godzinach 
przedpołudniowych przybywa do 
Warszawy z Norymbergi via Ber- 


jego w Londynie Tomasza Arciszewskiego, 
a konferencji prasowej zwołanej w Londynie 
ski kwestionując prawa Państwa Polskiego do polskich dzieł 
sztuki ukrytych w czasie wojny w Kana 
dę niebawem wiedział gdzie znajdują 


Arciszewskiego 


| W kołach politycznych zwra 


Agenci b. „rządu” londyńskiego 


bezcenne dzieła sztuki 


go nazwiska nie ujawniono, o-, polski rzecznik 


p „|świaćczył, że skarby polskie 

reakcję b. prem era rządu emi | beda wyslany drogą zaj do 
s „Rzymu i ukryte na terenie Wa- 

Arc'szew | tykanu. i 


TYLKO JEDEN BYŁ |4 


dz'e, oświadczył: „Bę- 
się dzieła sztuki, Są- 


UCZCIWY 
s'adaniu naszych przyjaciół”, W ak k 
łało salę opia 4 podziemiach bąnku znaj- 


uje się jeszcze część depozytu, 
którego na razie nie można 0o- 
debrać. Kiedy depozyt został 
złożony, wydano dwa pokwito- 


bów". 


zagranicznych odrzucało zarzut 
29 h R. E twier:ząc, iż 
} j i 

ca się uwagę Da Kiadegią elas rząd brytyjski nie ponos 

cu poczdamskiego w myśl któ-| wania: jedno na nazwisko prof. 
rej W. Brytania zobowiązała | Zalewskiego, a drugie na na-| W 
się zabezpieczyć mienie polskie zwisko inż. arch. Polkowskie- 
| granicą, go. Prof, Zalewski, przedwo- 


; f 1 człowiek prywatny. 
RZĄD KANADYJSKI jenny kustosz wawelski, zwró- r, 
UMYWA RĘCE cił otrzymane pokwitowanie 
ń £ ... |rządowi polskiemu, inż. Pol- 
Premier rząu kanadyjskie- kowski, pozostający za granicą, 
go Mackenzie King zaprzeczył | nie oddał pokwitowania, a 


Grecka partia 


stwierdził, że 
„Ścy ostatni premier emigra- 
cyjnego rządu Tomasz Arci- 
szawski jest wciąż jeszcze pod 
ochroną brytyjską, Polska oskar 
W. Brytanię o odpowie- 
działalność za kradzież skar- 


RON RZ e 
Liz gą | 
| 


Brytyjskie ministerstwo spraw 


od 
wiedzialności za to co robi Ar- 
ciszewski, który przebywa w 
Brytanii bez Specjalnych 
praw ani przywilejów jako 


| 


+ tulacjh i 
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Aresztowanie 


hitlerowskiego 


rekina przemysłowero 


FRANKFURT N/M. W Norymber= 
dze aresztowano b. kieruwnika me-s 
mieckiej gospudarki wojennej, znant* 
go hitlerowskiego przedstawiciela ptae 
mysu wojennego, dr Hermanaa Roes 
chlinga Po pierwszej wojnie ŝwiatoe 
wej był on oskarżony przez rtąi iran 
cusk) o dopuszczenie się przesiępstw 
wojennych, 


N 


za kratami 


RZYM (PAP). Policja włoska ste- 
sztowała pułk. Dolimanna, b. meine» 
ckiego szefa SS w Rzymie, który w 
kwietniu br. uciekł z sojusziiczego ve 
bozu więziennego. 


Dolimann jest oskarżony ð zorganie 
sowanie masakry 375 partyzantów 
włoskich w pobliżu Via Appa w mare 
cu 1944 r. Dollmann był jeinym z pięe 
ciu oficerów niemieckich, którzy w MA 
Ju 1945 r. spotkali się z oficerami »0% 
juszniczymi w północnych Włoszech w 
celu podpisania bezwarunkowej kapie 


» 


socjalistyczna 


f% 


jakoby rząd kanadyjski miáłj| bank może wydać złożone dzie 


rankiem wstępnym do demokracji Nie lin na zaproszenie Ministerstwa zaproszona do SILO 


` rendish + Bentincka. Treścią 


mi oii 
lee. r 03 


„Głos Anglii" 


Z opóźnieniem otrzymaliśmy pierw- 
izy numer czasopisma „Głos Argi“, 
które się ukazało w ubiegłym tygo- 
dniu w Krakowie jako wydawniciwo 
Brytyjskiego Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych. Na wstępie numeru znaj- 
dujemy powitanie tow. Premiera E 
Dsóbki  Morawsklego, ministrów bry- 
tyjskich Bevina i SLikena i ambasado- 
ta W. Brytanii w Warszawie p. Ca- 
tych 
wszystkich puwitań jest życzenie, by 
przez tygodnik „Głos Angjii* mnastą- 
piło większe sbliżenie polityczne | kul 
inralne między Wielką Brytanią i 
Polską, 

Tygodnik „Głos Anglii" jest zreda- 
jowany i wydany o wiele lepiej niż 
lego poprzednik, — kilkakrotnie przez 
tas krytykowany miesięcznik „Co pt- 
ie Anglia", Obawiamy się jednak, że 
| nowe wydawnictwo nie supełnie 
właściwą obrało drogę dla spełnienia 
postawionych sobie zadań, Ani jeden 
bowiem autor licznych artykułów w 
yierwszym namerze „Głosu Angiśf" nie 
rspomina anf słowem o rządzie Partii 
Precy, © jego programie reform spo- 
teznych, o nacjonalizacji przemysłu, 
G zagadnieniach związków  zawodo- 
rych itd itd. à 

Wydaje się nam, że to przemiicza- 
de najlsiotniejszych aktualnych za- 
jadnień Wiełkłej Brytanit nie może 
jyć wyrównane nawet najlepszymi ar-| 
ykułami o wystawach, sporcie, mo* 
lzie lub oświaełe } Hteraturze angiel- 
kiej. Chcielibyśmy, by „Glos Anglii“ 
jył głosem nowej Angin Labour Par- 
7, a nie głosem starej — choćby na- 
vet bardzo interesującej — konser- 
vatywnej Brytanii. 


Posiedzenie 
Poselskich 
Komisji KRN 


Biuro Prezydiałne Krajowej 
Rady Narodowej zawiadamia, 
że posiedzenia poselskich komi- 
sji KRN odbędą się w salach 
Domu Poselskiego, przy ulicy 
Wiejskiej Nr. 4, według nastę- 
pującego planu: 
we wtorek, dn. 12 bm. o g. 10-ej 

Komisja Pracy i Opiekt Spo” 

łecznej; 
we czwartek, dn. 14 bm. o g. 10 

Komisja Morska i Handlu 

Zagranicznego (posiedzenie 
| tej Komisji odbędzie się w 

Gdańsku w sall konferencyj- 

nej Urzędu Wojewódzkiego), 

Komisja Rolna, Komisja Wy- 

znaniowa i Natodowościowa, 

a o godz. 12 ej — Komisia 

Przemysłowa. 


20M 


łoleen zlaty: 


włókienniczy, konfekcji damskiei 1 męskiej. galanterii drobnej, obu- 


~ wia, papeterii, książek, zabawek, 
„ ft cukierniczy. 


w Biurze Państwowego Komisarza 


nając od dn. 9 listopada. 


owanowy BZA JĄBŁKOWSC 


WARSZAWA, BRACKA 25 


WIELKA LICYTACJA 


KONI WYŚCIGOWYCH 


Dnia 13 listopada rb. o g. 11-ej rano odbędzie się na torze wyłei- 
gowym na Służewcu, przy trybunie głównej, doroczna licytacja koni 
wyścigowych pełnej wys. pół krwi, oraz pół krwi anglelskiej w tre- 
ningu, jek również matek stadnych i rocznia ów. ; 

Szczegóły licytacji będą podane w Fatalogach, które można nabyć 


Służewcu, oraz w kasie Miejskiej Totalizetora Nowy Swiat 8 re 
8 


Sprawiedliwości*główny oskarżyciel 
Stanów Zjednoczonych AP na Eu- 
ropę, następca prok, Jacksona, gen. 
Taylor wraz z otoczeniem. 

Prócz gen .Taylora z małżonką, 
przybywają: dr. Mase, p Robbins z 
małżonką i p. Ben Wald. 

Goście zabawią w Polsce 4 dni, 
przy czym program pobytu przewi- 
duje nawiązanie kontaktu z pols, 
skimi sferami prawniczymi, zwie- 
dzenie Warszawy, konferencję pra- 
sową w Ministerstwie Sprawiedli- 
wości w dniu 12 bm., zwiedzenie 


Wrocławia, Krakowa i Wieliczki. 


W dniu 14 bm. nastąpi odlot go- 
ści z Krakowa do Norymbergi. 


maa 


Schumacher 
broni 


hitlerowców 


na zebrania w Giessen (strefa ame- 
rykańska) żądał wyłączenia spod dzia- 
lania ustaw denazifikacyjaych młodych 
ludzi, poniżej: 31 lat, Zdaniem Schu-'! 
tych młodych hitlerowców 
świat powinien: zastosować „specjalne 


kryterium", 


Szwedzka ruta 
w porcie szczecińskim 


Do portu w Szczecinie ` za- 
winął siatek szwedzki „Berga” 
z ładunkiem 600 ton rudy, Przy 
bycie dalszych statków szwedz 
kich z rucą zapowiedziane jest 
w majbliższym czasie. Barki 
„Polskiej Żeglugi na Odrze”, 
udające się w dół rzeki z węg- 
lem śląskim, będą wykorzys'a- 
ne w drodze powrotnej do prze 
wozu rudy szwedzkiej, 


być w jakimkolwiek stopniu 

wmieszany w Sprawę  zniknię- 

cią polskich dzieł sztuki, 
Mimo to, sprawa polskich ar 


łą sztuki tylko za otrzymaniem 
obu pokwitowań. 


JESZCZE JEDNA KRADZIEŻ 


LONDYN. Na posiedzeniu między* | ściej biuletyn informacyjny. Konierze 
narodowej konferencji. socjalistycznej ne fundusze uzyskane będą ze skłuuek 
w Bournemouth powzięto decyzję za* | poszczególnych partii socjalistycznych 


rasów i innych skarbów sztuki, LONDYN (SAP). Ambasada | pyoszenia greckiej partii socjulistycz= 
znajdujących się w Kanadzie ij polska w Łonżynie ogłosiła w nej ELD, do wzięcia udzia w **acy 
tajemnicze ich losy nie schodzą sobotę, że wysokiej wartości |SILO (Socjalist Information and Liai- 


ze szpalt prasy kanazyjskiej. 
Poseł R. P. w Kanaczie dr. Fi- 


derkiewicz oświadczył, że skar 


czieła liierackie i 


bezcenne son Office). Kwestia zaproszenia nie= 


dzieła sz'uki zos ały podobnie | mieckiej partii socjał=demo<ratycznej 


jak w Kanadzie 


by kultury polskiej wywiezio- | Przez agentów b. rządu londyń 


ne na okres wo'ny do Kanady dą A Ambasa:a polska czy-|go 
Stanowią niezaprzeczalną włas- | ni 


ność narodu polskiego i nikt| Za zaginięcie tych skarbów. 


624-ty burmistrz Londynu 


nie może ich ani sprzedawać, 
ani w inny sposób nimi rozpo- 
rządzać. Skarby te muszą być 


zwrócone narodowi kiemu. 


SKRADZIONE SKARBY 
POJADĄ DO WATYKANU? 


ob;ął urząd wedłu” ceremoniału sprzed 700 lat 


LONDYN (PAP). Setki tysięcy loń- 


Wyższy urzędnik kanadyjski dyńczyków wyległo na ulice miasta, 


oświadczył, iż Kanada nie jest 
odpowiedzialna za  zmiknięcie 
32 skrzyń z polskimi dziełami 


Wybory 


samorządowe i 
we Włoszech 
„RZYM (PAP). Dziś odbędą 


|się wybory do rad miejskich w 


Rzymie, Turynie, Florencji, Ge 
nui, Neapolu i Palermo. 
Wybory będą odzwierciedle- 
niem zmian, jakim uległa opi- 
nia włoska od czasu ostatnich 
wyborów w czerwcu br. 


by przyjrzeć się dorocznej malowni- 
czej defiladzie, związanej z doka- 
niem wyboru nowego burmistrza Lon- 
dynu. W roku bieżącym stanowiska 
to objął sir Smith, Tegoroczna uroczy- 
słość została wznowiona po przerwie 


skradzione ma być zdecydowana dziś, 


Uchwalono powiększenie londyńskie 
personelu SILO i postan »viovo, iż 


. Bry'anię odpowie: zialną | SILO ma wydawać — opeócz biulety* 


nu kwartalnego. ukazującego się c44* 


wywołanej wojną. Defilada odbyła się 
ściśle według tradycyjnsy» ceremonia- 
łu z r. 1215, Nowy burmistrz Londynu 
jest 624-tym z kolei. Wydał on trady= 
cyjny bankiet w sali rady miejskiry, 
na którym główne przemówienie wy” 
głosił premier Attlee. 


Przedstawicie!e 
Poionii kanadyjskiej 
w Polsce 

W Polsce bawią od kilku dni przy” 


byli z Kanady. A. F. Chudzicki, re” , 


daktor polskiego tygodnika „Czas“ w 
Winnipeg, red. Majtczak — organiza 
tor działającego m terenie Kanady >d 
dwóch lat Poiskiego Stowarzyszema 
Demokratycznego i p. Wójcik — czło» 
nek Centralnego Zarządu Związku 
Polaków w Kanadzie. 
Goście przybyli do Polski z ramie 
nia Polskiego Zjednoczonego Komitee 
tu Pomocy (United Polish Relief Fund) 
w Kanadzie. 
W okresie działalności organizacja 
ta wysłała do Polski duże ilości ży* 
wności, odzieży i medykamentów, Or 
ganizacja udzieliła również pomocy Po 
lakom, przebywającym jeszcze w Niem 
czech, '. 


“Kongres Polaków =Autochton 


z Ziem Zachodnich 


Niemcem. Przeocza się z całą świado- 
mością fakt, że pruscy Mazurzy są 
krwią z krwi i kością z kości Mazu 
rów Ziemi Warszawskiej, „Kto za tym 
odpycha -— mówi tow. premier Mazu: 
rów pruskich od polskości, kto Niem: 


Czte- | ców z nich robi, ten pracuje dla spra- 


ry partie lewicowe, socjaliści, | Wy niemieckiej, a nie polskiej. (Okla- 


komuniści, partią demokratycz 
na i tzw. partia czynu (akcjo- 
niści) 
wspólnym bloku, 


zana W A ME. © TRONA 


Szatkowski groził i przymuszał 


Ogół Górali pozostał wierny Polsce 


W szóstym dniu rozprawy | działalność przeciw góralszczy-| myślnych obrad”, 
źnie w rozumieniu niemieckim | Wśród okrzyków „Niech żyje pre- 


rzeciwkó przywótcom „gora- 
Gaini pierwszy zeznaje 
świadek Grotowski, wójt z Kro 
ścienka. W roku 1941 otrzymał 
on zarządzenie władz -nie- 
mieckich, że Żydom, Cygańom, 
Rusinom, volksieutschom i gó- 
ralom oraz innym nmarodowo- 
ściom mależy wydawać kartki 
rozpoznawcze z zaznaczęniem 
ich narodowości. 

Świadek pobrał kartę polską 
a w ślad za nim poszli prawie 
wszyscy mieszkańcy Krościen- 
ka. Świadek oskarżony był o 


artykułów gospodarstwa domowego 
1149 


do Spraw Wyścigów Konnych na 


i zgłosił swoją dymisję ze sta- 
nowiską wój!ą u starosty nie- 
mięckiego w Nowym Targu. 


ski). I przeciwnie, kto z otwartym ser- 
cem polskim podchodzi do Mazurów, 
Kaszubów i Ślązaków, kto pobudza 


idą do wyborów wej ich do organizowania się i brania czyn 


nego udziału w życiu państwa, ten ro- 
bi dobrą robotę i pracuje dla sprawy 
polskiej, (Oklaski). Dlatego też z du- 
żym zainteresowaniem wysłuchiwałem 
sprawozdań ze zjazdów regionalnych 
w Opolu, Szczecinie, Babimoście i 
Gdańsku, ze czczerym zadowoleniem 
zabieram głos na dzisiejszym kongre- 
sie, ażeby w imieniu Rządu Jedności 
Narodowej złożyć wam życzenia po- 


mier Osóbka-Moraweki*, „Niech żyje 
Rzad Jedności Narodowej“! — scho- 
dzi tow. premier z trybuny. 

Z kolei wygłasza przemówienie wi- 


W rezultacie w gminie Kroś-| cepremier tow, Gomułka, w którym 
cienku, w której świadek do) powiedział m. in.: 


dziś dnia jest wójtem, na pięć 
dziesiąt gromad, obejmu,ących 
około pięć tysięcy mieszkań- 
ców, było wydanych dwa ty- 
siące sześćset kart z czego za- 
ledwie 63 karty góralskie, Ugół 
górali pozos.ał wierny polsko. 
ści, 


Przemów en'e Wicepremiera 
tow. Gomutki-W.esława 
„Akcja werytikacyjną uporządko- 
wała stosunki narodowościowe na Zie- 
miach Odzyskanych, pozwoliła na od- 
dzielenie Niemców od Polaków į roz 
wiązała w eposób automatyczny pro 
blem obywatelstwa polskiego autoch: 


Szatkowski groził świadkowi | tonów. Akcja ta wykazała również, że 


szy 


i ; aresziowaniem i|słuszne prawa Polski do Ziem Odzy 


istoinie po tygodniu zos.ałem | skanych oparte są nie tylko na histo 


aresz.owany i przewieziony Go 
GUes.apo w Zakopanem. 


„Dyrygeniem' akcji 


rii tych ziem, lecz również wynikają 
one z układu narodowościowego, iaki 
Poleka zastała powracając na Ziemie 


góra|-| Odzyskane. Na ziemiach tych zasta 


skiej na miejscu był Tadeusz| liśmy jeszcze przeszło milion Pola 


Kosek i on jest głównym wino- | ków-autochtonów, milion świadków 
wajcą, że w Szczawnicy wy:a- którzy obecnością swoją zeznają przed 


no tak wielką ilość kart góral- 
skich, O osk. Antonim Kosku 
świadek mówi, że jest człowie- 
kiem o słabej woli i że pozo- 


wem swego brala. 

Następnie zeznawali przed- 
stawiciele rolników - górali ze 
Szczawnicy — Warus, Węglarz 
i Zachwija, którzy pobrali kar- 
ty góralskie, gdyż oświadczono, 
że ianych n'e ma, 


LSA ą à 


światem i historią, że ich pradziado 
wie byli jedynymi gospodarzami tych 
ziem, że Niemcy znaleźli się na nich 
tylko jako przybysze, którym zabor 
czość i agresja ich przodków utorowa. 


stawał pod wyłącznym  wpły”| ła droge na podbite tereny Polski pia- 


śtowskiej. A 

Wskazując na niebezpieczeństwo, że 
akcja weryfikacyjna może ułatwić nie- 
którym Niemcom przedostanie się w 
szeregi Polaków, mówca wzywa do 
cztujności. Nie chcemy oddać Nieracom 
ani jedneco Polaka, lecz również nie 
chcemy mle wśród Polaków ani jed- 
wada Jian. 


| m O Z Z www nn Na, w r 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Wicepremier, tow. Gomułka, wśród 
gorących oklasków zakończył przemó 
wienie stwierdzeniem: 

„Ziemię Zachodnie zostały przez 
Polekę odzyskane dzięki słucznej po- 
lityce obozu demokratycznego, a w 
pierwszym rzędzie dzięki polityce po- 
rozumienia i sojuszu Polski ze Związ 
kiem Radzieckim. I tylko ta polityka 
gwarantuje nienaruszalność i bezpie- 
czeństwo naszych granic, Tej praw- 
dzie nikt nie może zaprzeczyć. Ta po: 
lityka ełuży interesom narodu i śtoi 
na jego etraży. Polityka reakcji i opo- 
zycji służy celom obcym, jest dla Pol- 
ski wroga i szkodliwa, leży w interesie 
awanturników międzynarodowych, w 
interesie podżegaczy wojesunych, 

My budujemy Polskę demokratycz- 
ną, Polskę pokoju i spokojnego życia 
ludzi pracy. Wierzymy, że Polacy- 
autochtoni Ziem Odzyskanych odda- 
dzą z eiebie wszystko, aby wraz z ca- 
tym narodem taką Polskę jak naj- 
szybciej zbudować“, AST 

Imieniem stronnictw demokratycz- 
nych, zrzeszonych w komisji porozu- 
miewawczej, przemawiał pos. Korzyc- 
cki, imieniem PSL — mia. Kiernik 

Po przerwie obrady rozpoczęto prze 
mówieniem przedstawiciela Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej, który witał 
w imieniu ewej organizacji przybyłych 
rodaków z Ziem Odzyskanych, 

Następnie przemawiał ks. Pyszkow- 
ski, b. przedstawiciel Warmiaków į Ma 
zurów ma sejm dzielnicowy w Po- 
znaniu, 

Z kolei zabrał głoe sekretarz gene- 
ralmy P, Z. Z, dr Czesław Pilichow- 
eki, omawiając historię i program Zw 
Obrony Kresów Zachodnich i Polskie- 
go Związku Zachodniego od roku po- 
wstania tych  omganizacji (1921) do 
chwili obecnej Przez powrót Ziem 
Odzyskanych do Polski osiągnięty zo 
stał **ówny cel Związku Działa!ność 
P Z Z trwa nadal, zmierzając do u 
trwalenia granic zachodnich i iak nai- 
ściślejsześo zespolenia Ziem Odzyska- 
nych z Macierzą. . 

"Po referacie dr. Pilichowekiego. 
przemawiali przedwtawiciele Polaków 
autochtonów. 


Pod vanowaniem 


niemieckim 
Jako pierwszy, omówił dzieje i cha 
rakter- walk Polaków w Niemczech. 
delegat Ziemi Lubuskiej — prof. Ka 
zimierz Czerwiński, działacz ośwnato- 


wy w Westfalii | Ziemi Lubuekiej. 
„Mówca > ymieniając zasługi ante" 


nicznej ludności polskiej, zwrócił m. 
in. szczegówną uwagę na akcję dywet- 
syjną i sabotażową, prowadzoną przez 
tę ludność w okresie ostatniej wojny, 
mimo szalonych represji, stosowanych 
przez Niemców. 

Przedstawiciel Gdańska, b. poseł do 
senatu gdańskiego i kierownik tajnej 
polskiej organizacji w Gdańsku — dr 
Moczyński, mówiąc o straszliwych cier 
pieniach ludności autochtonicznej na 
skutek terroru niemieckiego — wzru- 
szył ełuchaczy do tez. 

Na pytanie rzucone  delegatom: 
„kto pamięta i odczuł na własnej skó- 
rze terror i prześladowania” podno- 
szą się do góry dziesiątki rąk. 

Sala żywiołowo manifestuje na cześć 
tych dzielnych Polaków. i 

Mówca zwraca się wtedy do obec- 
nych na sali obrad dziennikarzy za- 
óranicznych aby zachęcili p. Byroesa 
do przyjazdu na Ziemie Odzyskane, 
Tam żywi ludzie zadokumentują ewą 
polskość i prawa do ziem przez ele- 
hie zamieszkałych, 

Sala huczy oklaskami. Padają o- 
krzyki na cześć Serbów łużyckich. 

Z kolei politykę narodowościową ta 
Ziemiach Odzyskanych omówił przed“ 
stawiciel Śląska Opolskiego ~~ ob. 
Kwietniewski, kierownik polskiego su- 
chu młodzieżowego w Niemczech, 
stwierdzając m. in., że aktyw Polaków 
eprzed 1939 r., działających w Niem 
częch spełnił swe zadanie, 


Sprawa przywrócen'a 
gos„0uarstw 


Następnie ob. Baczewski z Pomorzą 
Zachodniego, działacz plebiscytowy na 
Warmu i Mazurach, scharakteryzował 
zagadnienia gospodarcze Ziem Odzy- 
skanych, apelując © przywrócenie gö- 
spodarstw rolnych, wysiedlonym z nich 
przed wojną działaczom polskim. 

Po przemówieniu prezesa Zw Samo- 
pomocy Chłopskiej, ob Janusza, któ» 
ry wezwał do zjednoczonego wysiłku 
dla odbudowy kraju. o życiu kultu» 
ralno-oświatowym mówił przedstawi- 
ciel Warmii i Mazur — ob. Boenigk, 
a o sprawach b Zw Polaków w Niem- 
czech —! ob Pawłowski, działacz w 
Westfalii i kierownik b Zw. Polaków 
w Niemczech, w dawnych Prusach 
Wschodnich. 

Po dyskusji, którą zreaeumował 
przedetawiciel Min. Ziem Odzyska- 
nych, poseł Dubiel, odczytano współnę 
rezólucję t .zakończoao obrady, 


* która spełniała rolę czegoś w ro- 


. 


ZEROWY UW? EEEE OKS 


Nie zapomnijmy 
zadnego imienia 


Krzysztof Stary 
(lan Cynarski -Krzesławski) 


Unia 1 bm. zamieściliśmy 
wyższym tytułem artykuł tow. Stefa- 
ne Wolnego. Zgodnie z wezwaniem, 
sawartym w tym artykule, zamieszcza- 
my poniżej pierwszą syltetkę działa- 
eza Polskiej Partii Socjalistycznej, po- 
leglego w okresie okupacji, 

O [anie Cynatskim - Krze- 
sławskim jako działaczu PPS 
przed wojną pisać nie będę. feśli 
nie ma dobrej biografii tego wy 
bitnego działacza PPS, członka 
KC jeszcze z czasów walki o nie- 
podległość z caratem, to inni po 
traiią to lepiej ode mnie uczynić, 
Czuję się jednak zobowiązany, 

może jeden z pozostałych 
przy życiu działacz PPS i RPPS, 
który stykał się z Krzysztotem w 
pracy konspiracyjnej, skreślić pa 
rẹ słów o jego pracy w okresie 
okupacji. 

Pierwszy raz zetknęłem się z 
Nim na konferencji programo- 
wej, zdaje się wiosną 1942 roku. 
Było to w mie iu tow. Lesz- 
ka Raabego przy ul. Aleje Jero- 
zolimskie. Tow. Krzysztof Stary 
przewodniczył na tej konferen- 
cji. Był na niej również tow. Ka 
tol (Wiktor Strzelecki) jako de- 
legat z Londynu. Konferencja ta 
była bardzo liczna, jak na czasy 
konspiracyjne, bo zgromadziła 
ok. 30-tu działaczy i bardzo uda- 
na. W ciągu całego dnia, w nie- 

„prowadziliśmy ożywioną 
dyskusję na tematy polityczne. 
Dyskusja wykazała wtedy dużą 
zgodność poglądów na zasadni- 
cze tematy. 

Między innymi był już wtedy 
dyskutowany problem bliższej 
współpracy z PPR,.Polscy Socja- 
liści na ogół nic nie mieli prze- 
ciw tej współpracy, ale na prze- 
szkodzie jej stał niedawno za- 
warty sojusz ze Stronnictwem 
wa, uim ani słyszeć wte” 

y nie o o współ z 
PPR. ye 

Ale pomimo to było czterech 
towarzyszy, którzy głosowali 
wtedy za bezzwłocznym porozu- 
mieniem z PPR. Byli to: tow. 


Tow. Krzysztof był wtedy wy 
brany dó Rady Programowej, 


dzaju Rady Naczelnej. Działal- 
ność tow. Krzysztofa polegała 
na pracy w Radzie Programo- 
wej, w prasie, oraz w Central- 
nym Sadzie Partyjnym. 

"W okresie sytuacji rozłamo- 
wej (styczeń 1943 r.) w Partii 
szukałem u tow. «Krzysztofa o- 
parcia dla mojego stanowiska i 
odtąd częściej do Niego zacho: 
dziliem i zaprzyjaźniłem się z 
Nim. Mieszkał przy ul. Piusa 
pod własnym nazwiskiem. Czę- 
sto też, wracając z pracy w RGO 
przy ul. Lwowskiej przychodził 
On do mnie, do lokalu tow. |. 
Stępnia przy ul. Emilii Plater 7, 
aby tam przeczytać albo otrzy- 
mać komunikat codzienny czy 
naszą prasę. 

Gospodyni domu, tow. Stęp- 
o nie wiedząc oczywiście, 

jest tow. Krzysztof, nadała 
Mu pseudonim „Ksiądz i tak 
ta nazwa do Niego przylgnęła. 

Został aresztowany w lecie 
1943 roku i przewieziony nieba- 
wem do Oświęcimia, nim mogli- 
śmy się zająć jego sprawą, kiedy 
był jeszcze na Pawiaku. 

"Tow. Krzesławski nie długo 
wyt katownię Oświęcim- 
ska, gdyż był już za stary na to. 

Przed aresztowaniem żył w 
wielkiej biedzie. Widziałem np., 
jak garstka kartofli przydziało* 
wych była przedmiotem [ego 
wielkiej troski i opieki w jego 
pokoju mieszkalnym. 

Tow. Krzesławski do końca 
swego życia był czynnym polity- 
cznie. Ten cichy bohater wszyst- 
kich naszych walk rewolucyj* 
nych zginał na posterunku pra- 
cy dla Polski i PPS. 

S. W. 


Dziś - Światowy Dzień Młodzieży |N4x—=- 


Sir. 3 


Oświadczenia przewodniczących polskich 
organizacji młodzieżowych 


Gwarancja 


Demokratyczna młodzież ca- 
łego świata zjellmoczyła się nie- 
rozerwalnie na polach walki z 
faszyzmem wspólną ideą wol- 
ności i sprawiedliwości, 

Okres powojenny postawił 
przed młodzieżą tą nowe, ogro- 
mnej wagi zadania, od wypeł- 
nienia których zależy utrzyma- 
nie i utrwalenie upragnionego 
spokoju, Walka o pokój, wyma 
gająca nie mniejszego „niż wal- 
ka ma froncie wojennym wysił- 
ku, zespoliła 46-milionowe rze- 
sze młoczieży demokratycznej 
świata w jedną wielką armię 
bojowników wolności, stworzy- 
ła konieczność powiązania tych 
rzesz w jednolite formy organi- 
zacyjne, 

Tak powstała Światowa Fe- 
deracja Młodzieży Demokraly- 
cznej, nie jako sztuczny twór, 
ale jako konsekwencja nowego 
układu stosunków społeczno - 
politycznych w świecie, 


zwycięstwa 


Polska młodzież socjalistycz- 
na, której sztandary przesiąk- 
nięte są od dziesiątek lat krwią 
przelaną za Wolność i Niepo- 
dległość, widzi w braterskich 
stosunkach z młoczieżą całego 
świata konieczny warunek dla 
utrwalenia pełnego zwycięstwa 
tych ideałów. Trwały pokój wy 
plenienie reszi'ek faszyzmu, oz- 
nacza nadto dla nas możliwoś- 
ci realizacji ustroju = socialisty- 
cznego. Będąc współtwórcami 
Federacji i jej członkami, bie- 
rzemy czynny udział we wszy- 
stkich akcjach przez nią podej- 
mowanych w pełni o:powie- 
Kzialności za budowę lepszego 
bytu przyszłych pokoleń. 

Współpraca z młodzieżą de- 
mokratyczną całego świata: da- 
je nam gwarancję zwycięstwa w 
tej walce. 

Przewodniczący KC OMTUR 
RYSZARD OBRĄCZKA 


Polska racja stanu 
Mija obecnie rok od daty za-| „Wici”, Związek Harcerstwa | poszanowanie Prawa i głębokie 


łożenia Światowej 


Młodzieży Demokratycznej. Fe 


dleracja w ciągu tego okresu 


czestniczyły w zakładaniu Fe- 


współżycia, gokdzących wolność, 
jednostki z potrzebami społecz 
nymi, stwarzającym coraz to 
lepsze warunki rozwoju nara- 
stających pokoleń młodzieży — 
budowniczych przyszłości świa 
ta; 3) wypracowanie tego ro- 
dzaju idej i metod wychowaw- 
czych, które raz na zawsze 
wykarczują z umysłów i dusz 
ludzkich żądzę przemocy, krzy 
į wiy i wyzysku — źródła i na- 
turalne podpory wszelkiego ro- 
dzaju totalistycznych kierun- 
ków, usiłujących wstrzymać i 
cołać wstecz ludzkość na dro- 


gach postępu, | ` 
Jesieśmy przekonani, iż do- 
konywująca się w ramach Fe- 
deracji wymiana myśli i do- 
świadczeń, wzajemna pomoc, 
podejmowane wspólnie akcje, 
zaczierzgające się węzły przy- 
jaźni ułatwią osiągnięcie tych 
zadań — i dlatego Z M.W.R.P. 
„Wici” jest członkiem i bierze 
czynny udział w pracach Świa- 
towej Federacji Demokratycz- 
nej Młodzieży. 
Prezes Zarządu Głównego 
Z. M. W. R. P. „Wiel” 
JAN DUSZA 


Umiłowanie wolności 


ło się w ogniu bohaterskiej 
walki o Wolność i w szarym, 
coliziennym wysiłku  brater- 
skiej pracy dla Społeczeństwa. 
Dlatego jest bliższe swym idea- 
łom wychowawczym — niż 
siedem lat temu. 

Niezłomnie wierzymy, że na 
gruzach  umęczonego wojną 
światła powstanie nowe Życie, 
oparie o umiłowanie Wolności, 


Federacji, Polskiego i Związek Polskiej] zrozumienie radości Pracy, 
Młodzieży Demokratycznej u-, 


W takim świecie znajdziemy 
swoje miejsce i wypełnimy swój 


czasu wzmocniła Się į wzrosła. deracji ma Kongresie w Lon=| obowiązek wychowania uczci- 


Wytyczne światowe.o ruchu, 
sformułowane na! 


Kongresie w Londynie, znala- | 


młodzieży, 


zły wyraz w praktycznej, co- 
dziennej, wytężonej pracy Fe- 
deracji. 

Federacja zyskała Sympatię 
całej młodzieży postępowej 
świata. Miliony młodych ro- 
botników i chłopów, miliony 
uczniów i studentów wszyst- 
kich krajów widzą w Federacji 
obrończynię ` swych intere- 
sów, wyrazicielkę swych dążeń 
itęsknot widzą w Federacji 
swoją organizację światową. 
która prowadzi młodzież 
walki o lepszą przyszłość. 

Zasady 


Ugruntowa 


Obok socjalistycznych. ko- 


mulnistycznych i katolickich 
stowarzyszeń młodzieży, człon 
kami Świalowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej są rów- 
nież organizacje chłopskie — 
oparte o założenia ideowe a- 
śraryzmu. 


doj racji, głę 


WNE 


nie i do Federacji należą. Na- 
leżą nie pamooowo: śdyż 
ideały i cele j dotychczasowa 
działalność Federacji nie tylko 
nie stoją w sprzeczności 
istotniejszymi interesami naro- 
du polskiego i polskiej racji 
stanu, ale naodwrót — Feiera- 
cja jest tą mięlzynarodową or- 
pan młodzieży, której ce- 
e i działalność idą ściśle po 
linii naszych interesów, 

Z głębokiego zrozumienia na 
szych własnych, narodowych i 
państwowych spraw, z który- 
mi pokrywają się prace Fede- 
kiej przyjaźni į. soli- 

ości z młoczieżą antyfa- 
szystowską wszystkich „krajów 


m 


deracji, 
Pojezętkóney, Zarządu Głównego 
WM 
ALEKSANDER KOWALSKI 


nie pokoju 


Należymy do Federacji, bo 
wierzymy, iż współpraca mło- 
dzieży różnych kraiów przy- 
czyni Się do: 1) zapewnienia 


narożom wolności i ugruntowa- 


nia pokoju, 2) uksz ałtowanie 
| nowych, wynikających.z duzha 
demokracji form ludzkiego 


Harcerstwo Polskie odrodzi- 


| wego Człowieka, uświadomio- 


Sprawy Sądów Specjalnych 


przejmują Sądy Okręgowe 


Niebawem ukaże się w Dzien 

niku Ustaw tekst uchwalonych 
w dniu 17 października przez 
| Radę Ministrów dekretów o 
i zniesieniu Specjalnych Sądów 
braki, Sea ereta aoge 
sów © Najwyżsaym Try e 
Narodo ; 

Specjalne Sądy Karne powo- 
fane były w roku 1944 dla osą- 
dzania zbrodniarzy faszystow- 

|sko - hitlerowskich. cnie 
sprawy te rozpatrywać będzie 
Sąd Okręgowy w składzie jed- 
nego sędziego i dwóch ławni- 
ków. Dekret zezwala na roz- 
patrzenie sprawy zbiegłego o- 


nego Obywatela i bezkompro- 
misowego Patrioty. 

Musimy tak przygotować na- 
szą młodzież, aby wespół z 
młodzieżą całego świata, zgod- 
nie i wyżajnie budowała wspa- 
niały gmach Demokracji. 
gmach, który oprze się wszyst- 
kim wrogim i podstępnym za- 
kusom frontu antydemokratycz 
mego. Oprze się, jeśli będzie 
miał silne, trwałe fundamenty 
szczerego Braterstwa, wpaja- 
nego i pielęgnowanego już od 
najmłodszego pokolenia. 

Przewodniczący Związku 
Harcerstwa Polskiego 
JANUSZ WIERUSZ-KOWALSKI 


skarżonego mimo jego nieobec 
ności. 

Znowelizowane przepisy © 
Najwyższym Trybunale Naro- 
sony zezwalają prokuratoro- 
wi NTN na przekazanie spra- 
wy wydanych zbrodniarzy wo- 
jennych odpowiedniemu Sądo- 
wi Okręgowemu, 

NTN porwać ND 
sprawy przewidziane przez de- 
kret ŻA ddwowielstalności za 
klęskę wrześniową oraz faszy- 
zację państwa i sprawy tylko 
głównych iarzy wojen- 
nych wydanych Polsce. W myśl 
nowych przepisów NTN prze- 
staje być instancją kasacyjną. 


Zarząd Główny Społeczno - Obywa- 
telskiej Ligi Kobiet głęboko wstrzą* 
śnięty tragicznym uprowadzeniem łn- 


struktorki Ligi Stefanii Roszkowskiej 
rm man W 


Rozmawiamy z uczestnikami Zjazdu 


Odpowiedź posłanek KRN 


na apel Społeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet 


| powodowany głęboką troską o losy 
Narodu Polskiego, zwrócił się do Ko- 
ła Posłanek do Krajowej Rady Naro- 
dowej o zajęcie stanowiska w tej spra 
wie. Na apel ten posłanki KKN odpo” 
wiedziały deklaracją, w której m. in. 


ozytamy: 


„Jesteśmy do głębi wstrrąśnięte 
zbrodnią, którą poddajemy pod sąd 
uczciwego i sdrowego sumienia pu- 


ŘS 


Autochtoni mają zaufanie do PPS 


stwierdzają nasi towarzysze 


ców — tylko dziesięciu. Dziś organi- 


Wśród tysięcznej rzeszy uczestni- 
zacja partyjna liczy już '400 członków. 


ków Zjazdu Autochtonów obradujące= 


blicznego. 


4. p. Stefania Roszkowska, to dziec- 
ko wsi, które jak tysiące innych z jej 
środowiska daremnie w czasach przed 
wrześniowej Polski marzyła e szkole 


czech, znany działacz Polonii w Niem : 
i zawodzie nauczycielskim. 


czech, więzień Orananienburga w cią- 


go w „Romie“ jest wielu pepesowców. 
Jak na kążdym odcinku, gdzie trzeba 
pracować, budować i tworzyć nowe 
wartości kulturalne, tak i na Ziemiach 
Odzyskanych licznie ruszyli do. pra- 
cy nasi towarzysze. 

I podstawą swoją i działałnością zdo 
byli wśród Autochtonów duże uznanie 
dla PPS. Toteż coraz liczniejsze rze- 
sze ludności autochionicznej garną się 
w szeregi Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. 

Na Zjazd do Warszawy przybyła 
między innymi delegacja koła PPS 
Autochtonów Ziemi Złotowskiej ze 
swoim szłandarem i orkiestrą. 

Starosta złotowski tow. Marian Pa= 
ruszewski jest równocześnie przewo- 
dniczącym Powiatowego Komitelu PPS 
w Złotowie. Jest warszawiakiem i 


członkiem Rady Naczelnej Zw Inwa- 
lidów. Oto co opowiada o rozwoju 
PPS na terenie powiatu 

— Kiedy przybyliśmy do Złotowa w 
sierpniu ub. r. było nas, — pepesow- 


SOBOL 


o czym zawiadamiają krewnych, 
w głębokim smutku 


JAN CZESŁAW 


urodzony dnia 9. VII. 1877 r., emeryt, były długoletni pracownik 
fabryki „Ursus“, po długich | ciężkich cierpieniach zmarł dnia 2. XI. 
1946 (pochowany w Gdańsku) 


ŻONA, CÓRKI- ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 


EWSKI 


przyjaciół 1 znajomych pogrążeni 


W każdej gminie jest komitet PPS. 
Bardzo dobrze rozwijają się organiza- 
cje wiejskie PPS. Mamy całą wieś wy- 
łącznie socjalistyczną. Jest to Piecze= 
wo w gminie Tarnówka, wieś całkowi 
cie zagospodarowana posiadająca spół 
dzielnię i świetlicę, 

Na hasło „Do 1 stycznia — pół mi- 
lionowa Partia“ szeregi nasze szybko 
rosną. Co dzień przybywa kilkunastu 
nowych członków PPS. Wszystko 
wskazuje, że już nie długo ilość człon 
ków w powiecie osiągnie tysiąc. Au- 
tochtoni mają do PPS wielkie zaufa- 
nie, 

— Powiat złotowski — ciągnie tow. 
Paruszewski — wraca do stanu przede 
wojennego zaludnienia. Dziś liczy już 
30 tysięcy mieszkańców. Dużą bolącz- 
ką jest jednak stały brak koni i krów, 
a także kredytów na odbudowę wsi, 
powial jest bowiem wybitnie rolniczy. 

Dlaczego siła atrakcyjna PPS jest 
¡dla Autochionów tak duża, wyjaśnia 
swoją twardą od niema! dwóch wie- 
liey iz ojca na syna przekazywaną 
polszczyzną, młody Jan Wrzeszcz z 
Zakrzewa, syn tamtajszego wójta. 
| — PPS to łakafpartia, co jest spra- 
wiedliwa. Ona chce, żeby wszyscy mie 
li co im się należy. Mnie się nie podo- 
| ba, że różni nieuczciwi gospodarze chcą 
„wykorzystać okazję i pozajmowali po 

trzy gospodarstwa, kiedy tymczasem 
jinni nie mają ziemi. I dlatego zosta- 
item członkiem PPS. 
| A jakich wysiłków należało doko- 


| nać, by uchronić Polaków w Niem- 


czech przed naporem niemczyzny opa 
wiada tow. Józef Modzelewski od 1930 
roku inspektor szkół polskich z ra= 
mienia Związku Polaków w Niem- 


gu pięciu łat. 

W czasie systematycznej akcji tę- 
pienia szkolnictwa polskiego w Niem- 
czech. która szczególnie przybrała na 
sile w okresie ostatnich trzech lat 
przed wojną, nauczycielstwo polskie w 
Niemczech było bezustannie szykano”. 
wane. Odbierano nauczycielom pra- 
wo nauczania po polsku, mobilizowa- 
na ich do wojska itd., itd. Tylko z 
wielkim trudem udawało się utrzymać 
normalną liczebność wykładowców. 
Na terenie Ziem Odzyskanych działało 
ich okołą 106. 

Działalność nauczyciela nie ograni- 
czała się tylko do szkoły. Musiał on 
być organizatorem świetlicy i RO 
rzystwa śpiewu i przysposobienia rol- 
niczego. Szczególnie ważne były te 
ostalnie. Wobec braku {Szkół dla do- 
rosłych w przysposobieniu rolniczym 
koncentrowała się akcja szkolnictwa 
polskiego dla dorosłych. 

Najwięcej szkół było w powiecie 
złotowskim. Z ogółu 62 szkół po- 
wszechnych na Ziemiach Odzyskanych 
znajdowało się tu ich aż 26. Dwa gi- 
mnazja polskie w Bytomiu i Kwidzy- 
niu były ogniskami szkolnictwa śred- 
niego. 

Tow. Modzelewski po okresie uwię- ; 
zienia w Oranienburgu powrócił obe- ' 
cnie do pracy na Ziemiach Odzyska- 
nych i jest wizytatorem szkół w Szcze- 
cinie, jednocześnie zaś czynni» pra- 
cuje w PPS. Podnosi on, że PPS cie- 
szy się wśród nauczycielstwa szczeciń- 
skiego dużą popularnością. 

Również miejscowe, autochtoniczne 
spółeczeństwo, darzy naszą Partię 
dużym zaufaniem. 


— 


Z wielkim trudem ukończyła pierw= 
szy rok seminarium nauczycielskiego, 
ale bieda rodziców zmusiła ją do po- 
rzucenia szkoły i podjęcia skromnej 
pracy zarobkowej w biurze, 


Za to właśnie, że wraz z całą zorga- 
zowaną gromadą kobiet dźwigała i u- 
lepszała życie wsi. stała się nienawist- 
ną dla tych, którzy pragną zepchnąć 
wieś z drogi postępu i za wszelką ce- 
nę utrzymać ją w jarzmie ciemnoty. 

Morderstwo kobieły - matki, wiej- 
skiej społecznej pracownicy, dowodzi, 
że „palrioci* z lasu me mogą znieść, 
że w Polsce, która buduje się nie — 
według ich politycznych wzorów; oni 
dziś potrafią już tyłko mordować tych. 
co twórczym czynem stabilizują ży- 
cie w kraju, przekreślając ich rojenia 
o wojnie i o powrocie wsi pod jarzmo 
pańskie. è 

Nie możemy pogodzić się — czyta- 
my w piśmie posłanek KRN — z my" 
ślą, że zachętą do zbrodni stały się 
słowa proboszcza z Łubna, słowa. któ- 
rę szerzą nieprawdę i sieją nienawiść. 


„umowa 


Pierwsze posiedzenie 


RADY KOBIET 


POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


sibędzie się 10 listopada br. o godz. 10-tej 
ul. Daszyńskiego 18 (dawna Wiejska). 


Z uwagi na ważność obrad, obecność towarzyszek obowiązkowa. 


Granica ustępstw... 


Wojna miniona stosunkowo najła- 
godniej obeszia się : klasą spoleczną, 
którą w potocznej mowie iwiemy pe 
prostu.. drobnym  mieżiczanstwem, 
Przeciwnie — ono jedno wsród pos 
wszechnego zubołenia | nędzy, wy= 
trwale handlując, pośredniczące i wye 
korzystując okazje, jakie dawało to" 
lerowanie przez okupanta, (zresztą 
przymusowe i niebezinterczowne) „czar 
nego rynku”, — przetrwało wojnę w 
stosunkowo dobrej formie. Zużytko-= 
wując umiejętności przystosowania się 
do okoliczności gospodarczych w okre 
sie powojennym mieszczaństwo wy= 
walczyło sobie stopę życia bei porde 
wnania wyższą od poriomu bytowania 
ludzi pracy, opierających swoje bud 
tety na określonym wynagrodzeniu tys 
godniowym, czy miesięcznym. a 

Ostatecznie nie ma co prawdy ow 
jać w bawełnę. Wszak każdy 1 maa 
ma wśród swoich znajomych ludzi, za 
liczających się bezsprzecznie do tej kla 
sy, którzy siysząc © urzędniczych czy 
roboiniczych zarobkach usmiechają sg 
pobłażliwie, dla których kupno butow, 
płaszcza, czy mebla jest jedynie spras 
wą polatygowania się do odpowied 
niego magazynu, którzy bes obawy © 
następny dzień, mogą zjeść wysiuwny , 
obiad, czy kolację w drogiej reslaurae 
cji Przeciętny kupiec, czy właścicteł 
warsztatu rzemieślniczego może mieć 
trudności podatkowe, może go nararta 
nie stać na remont spalonego mieszka 
nia, czy kupno własnego domku : © 
grodem, ale na ogól stopa jego życia 
dorównywuje przedwojennej, kal kre 
lacja jego opiera się na realnej sile 
nabywczej złotego. Gdyby rzecz mia - 
ła się inaczej, któż by nabywał lutra 
i perlony, jedwabie i kryształy, crekos 
ładę i aparaty radiowe, tystączne 
przedmioty prawdziwego | rzekomego 
luksusu, całkowicie niedosiępne masie 
szarych obywateli? 


Jest rzeczą wątpliwą, czy stan tem 
należy uznać na diuższą metę za imas 
żluwy, Narazie jednak t, zw. inicjaty= 
wa prywatna, mająca w Polsce prawe 
obywatelstwa, korzysta siłą rzeczy ró» 
wnież 3 prawa dorabiania się l jesli 
dążymy do poprawy bytu mas praco- 
wniczych, to raczej w drodze równa 
nia w górę, wywierania nacisku, aby 
wzrastający dochód społeczny nie to- 
ngi w zaborczych kieszeniach uprzy» 
wilejowanych grup ludności, [ 


Pozostawiając jednak te -rozwataria 
na boku. chcemy zwrocić modę 
inną stronę omawianego zjawiska, 
Drobne mieszczaństwo, te niestety nię 
tylko pewna sila gospodarcza, ale ró- 
wnież świat pojęć, czy poglądow, utore 
mowany na lekturze przedwojennych 
„Dwugroszowek” i obecnych „Dzwone 
ków  Niedzielnych*, czy „Rycerzy 
Niepokalanej”, to osławiony monos 
pol na „Boga i Ojczyznę”, to mierze» 
nie skomplikowanych zjawisk tego 
wiata nieraz zgoła łałszywą miarą, 
to owa specyliczna atmosłera zarozu= 
miałości, braku wykształcenia i rada- 
wnionych przesądów. 


Nie mam bynajmniej zamiaru obra- 
żania światłych kupców, czy uspołecz- 
nionych  rzemieślnikow, : pewnością 
borykających się niejednokrotnie z 
porami, jakie im stwarza własne dri 
dowisko, niechętnie w inacznej część 
zdrowej myśli organizacyjnej, lubiące 
chodzić luzem, uzałezniające stosunek 
do zachodzących obecnie w Polsce 
przemian ustrojowych i społecznych 
nie tyle od ideologicznych założeń, ale 
od własnej pomyślności. 


Jest rzeczą do pewnego stopnia zro- 
zumiałą, że warstwa ła poczyna mieć 
pewne ambicje, iè nie tylko wierzy 
ona w słuszność swoich poglądów, ale 
że w wielu wypadkach pragnie je na- 
rzucić, przełorsować, że oddział ywu- 
je ona na swoje otoczenie, że wytwa= | 
rza specjalną atmosłerę, popartą uro- 
kiem pieniądza. 

l w tym właśnie leży pewne niebex 
pieczeństwo, na ktore nie od rzecz 
będzie zwrócić baczną uwagę. Bou% 
narzucenie nam mentalności 
mieszczańskiej, lubiące; chodzić w 
jedynkę, nie uznającej zespołowe 
działania, rządzącej się pruwem do 
raźnej korzyści, w konsekwencji. utru* 
dniłoby niezmiernie utrwalenie osiąg- 
niętych już zdobyczy społecznych. Dla 
tego, godząc się na pozytywny udział 
drobnego mieszczaństwa w życiu #0- 
spodarczym Polski, nie możeniy do- 
puścić do rozprzestrzeniania się nad- 
miernego wyznawanych przez jego 
przygniatającą większość ideulow. Ta 
‘hyba leży granica naszych ustępstw, 
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Barek Żiwow (Moskwa) 


Jeszcze z Puszkinowskich 
czasów datuje się wśród piza- 
rzy rosy;skich głęboka cześć 
dla talen!iu wielkiego polskiego 
poe.iy Aiama Mickiewicza. Pu- 
szkin i Rylejew, Lermot'ow i 
Gogol, Hercen i Ogarow, Bie- 
liński i Czernyszewski. Korolen 
ko i Tołs'oj a także wielu in- 
mych pisarzy rosyjskich wyrź- 
zło w tej czy innej formie swo 
je uznanie dla geniuszu polskie 
go poety. 

Tej szlachetnej tradycji, jak 
1 innym pięknym tradyciom 
swoich poprzedników, pozos'a- 
li wierni pisarze radzieccy, a w 
pierwszym rzę:zie koryfeusz 
radzieckiej literatury Maksym 
Gorkij. Jeszcze w latach przei 
rewolucyjnych polecał orkij 
poecie D. Siemienowskiemu. 
nad którego rozwojem czuwał, 
ażeby ten czytał Mickiewicza. 
„9 artykule zaś „O rosyjskiej in 
eligencji i sprawach naro.o- 
ościowych” Gorkij, wyjaśnia- 
jąc dlaczego ceni Mickiewicza 
na równi z Puszkinem, pisał, że 
„Szewczenko, Puszkin i Mic- 
kewicz — to ludzie wciela'ą- 
cy narodowego ducha najp'ęk- 
iej, najsilniej i najpełniej”... 
Wysoką ocenę twórczości M' 
ckiewicza znajdu'emy w; ariy- 
kule Amato'a Łunaczarskiego 
„Mickiewicz i Rosia", wy'ru- 
kowanym, jako ws'ęp do Mic- 
kiewiczowskiego tomu, wyda- 
neśo przez radzieckie Wydaw- 
mic'wo Państwowe w 1929 ro- 
ku. W artykule tym Łunaczar- 
ki pisze: „Z u worami Mickie- 

zaanależy zapoznać się w 
Pierwszym rzędzie dla'ego, że 
jest to w pełnym znaczeniu te- 
go słowa klasyk światowej li- 
teratury. Po drugie, Mickiewicz 
zalicza się do poetów rewolu- 
cyjnych, a takich bardzo ma- 
o... Zespolenie w jednej osobie 
oety o światowym znaczeniu 
poety rewolucyjneśo spotyka- 
my barzo rzadko. W tym sen- 
sie można mówić tylko o Byro- 
n'e, Hugo, Petef'fm, Heinem i 
jeszcze być może 
trzech poe'ach walki i 


y 


postę- 


kazal sie Nr. 3 


au Żydowskiej Partii Robotniczej 
„Poalej Sjon“ lewica 


PRZEŁOM" 


W numerze m. in.: 

oset dr. A, Berman: Trzy orientacje. 

ułs: W obliczu wyborów. 

Palestyńska Liga Przyjaźni ze Zwią- 
zkiem Radzieckim. 

Dr. E. Feuczman: Wyrok, 

Dr. D. Gruszczyński: Złudzenia. 

J. Petersell: Plan podziału Palestyny. 
Lewica robotnicza solidaryzuje się 
z walką narodu żydowskiego. 
Mgr. H. Wasser: Archiwum Dra Rin- 

gelbluma. 
M. Berland: Walka (fragment pamięt- 
nika). 
ruchu podziemnego. „Głos g otchła- 
ni“, 


Felieton filmowy 


PANTOMINA 


Trzeba być nie tylko wybitnym, ole 
t bardzo pewnym siebie reżyserem, 
aby odważyć się zrealizować film o 
życiu pantomimistów, film dźwiękowy, 
w którym nieledwie główną rolę gra- 
ją sceny a priori... nieme. 
Ten niezwykły pomysł miał Jean - 
ouis Barrault, jeden z czołowych pan 


Carnć i Jacquesa Próverta, aby 
spólnie stworzyć film, którego ory- 
nalny tytuł brzmi „Les enłants du 
adis“, W tym wypadku nie mają 
być „Dzieci raju“, a „Dzieci para- 
zu“. W Polsce film otrzymał tytuł 
MEK omodianci", który wcale trafnie wy 
raża treść scenariusza i intencje auto- 
rów. 

Pierwsza część filmu „Ulica z!o- 
yńców” (, Boulevard du Crime“) do 
rnoła nareszcie do Warszawy. Na- 


esiącami we Francji, odnosząc ogro- 


Str. 4 


IKA 


pu... Trzecią przyczyną dla któ 
rej Mickiewicz zasługuje na na 
szą baczną uwagę, jest jego 
związek z Rosją..." 

Właśnie ten związek M'ckie- 
wiczą z Rosją, a przede wszyst- 
kim jego stosunki z Puszkinem 
— nabarcziej żaprzą ały uwa- 
gę radzieckich hisioryków lite- 
rá uty. W zbiorze „Puszkin 
1834 rok”, wydanym przez To- 
warzystwo  Puszkinowskie w 
Leningradzie, znajduje s'ę arty 
kuł M. Ciawłowskiego „On był 
między nami",  Ciawłowski 
iwier.zi, że Puszkin do śmier- 
ci zachował dla Mickiewicza 
uczucie szacunku i przyjaźni, 
odnośnie zaś nekrologu, napi- 
sanego przez Mickiewicza na 
śmierć Puszkina, poi kreśla, że 
„w tym wspaniałym  nekrolo- 
gu, po dziś czień jeszcze niedo- 


Gdzie mąż jest groźny | kosmaty, 
Hurysom zasię równe tony.*) 


W ciągu wielu lat zagadka 


| gij rozwinął myśl puszkinisty Iz- 
| maiłowa, który wskazał na po- 
,dobieństwo między „cudowną 
kraina” 7 tego wiersza a Litwą 
z Puszkinowskiego przekładu 
wstępu do „Konrada Wallenro- 
da". Po szczegółowym rozbio* 
| rze wiersza, Błagij dochodzi do 
i wniosku, że przytoczony powy- 
żej fragment bezwzględnie doty- 
| czy Mickiewicza, stanowiąc obok 
wiersza „On żył między nami 
(pośród nas)” najwspanialszą, 
najbardziej artystyczną wypo- 
wiedź Puszkina o swoim genial 
„nym przyjacielu. «6 
=- W latach ostatniej wojny pi- 
sarzy radzieckich zajmował prze 


cenionym, wielki poeta polski de wszystkim patriotyzm Mickie 


pozos ał wierny temu uczuciu 


przyjaźni. jaka łączyła go nie- | 


gdyś z jego rosyjskim bratem". 

Prot. Boy - Żeleński podkre- 
slit kilkakrotnie duże znacze- 
nie opubikowanych w ks ążce 


wicza, jego stosunek do niemie- 
ckiego naporu na ziemie słowiań 
skie i do sprawy jedności wszy- 
stkich narodów słowiańskich w 
walce z odwiecznym wrogiem. 
I Bardzo interesujący jest artykuł 


„Ręką Puszkina” nowych ma- | ukraińskiego poety i tłumacza: 
teriałów o Karolinie Sobań-; „Pana Tadeusza’ na język ukrą- 


skiej, 
wano po raz pierwszy wyją ki 
z listu księcia Paskiewicza do 
iikołaja I i list Sobańskiej do 
hrabiego Benkendorfa, znale- 
zione w tajnym archiwum III 
otidziału. Z obu tych dokumen- 
tów wymika, że Karolina Sobań 
ska była agentką „ochrany“, in 
formującą władze carskie o za- 
mierzeniach i spiskach swoich 


rodaków przeciwko carskiemu ' 


samowładztwu , Materiały tę 

rzedstawiają—zdaniem Boya-| 
eleńskiego — w nowym. świe- 
tle odeski okres Mickiewicza. 

Radziecka opinia literacka 
poświęciła szczególnie dużo u- 
wagi twórczości Mickiewicza, 
w 1940 r., w związku z 85-le- 
ciem śmierci poety, Związek 
pisarzy radzieckich wyłonił ko 
mitet dla uczczenia pamięci A- 
dama Mickiewicza. W Moskwie 
i we Lwowie odbyły się okoli- 
cznościowe obchody.. Z licznych 
artykułów, jakie się wtedy u- 
kazały w prasie radzieckiej, na 
leży wskazać na artykuł D Bła 
śiego „Mickiewicz w Rosji”, o- 
mąwiający wiersz Puszkina 
„W rozkosznym cieniu, gdzie 
fon.anny..*”, świetnie prze łu- 
maczorę' na język polski przez 
Juliana fuwima, Wiersz ten 
odkrył w 1911 roku znany pu- 
szkinista P. Szczegolew w jec- 
nym x brulionów Puszkina z 
1828 roku. Szczegolewowi uda- 
ło się ustalić tekst, ale i on nie 
umiał wyjaśnić, komu są po- 
święcone osialnie wiersze u- 
tworu: 


Lecz żaden z czarodziejów miłych, 
Choć wzniosłym darem myśli władał, 
Nie miał -w bajanin takiej siły, 

Tak chytrse wierszy nie układał, 


| 


Jak ów przeriereny .1 skrzydlaty 
Poeta s tej cudownej strony, 


NA EKRANIE 


mny sukcee w Paryżu i „kładąc się 
zupełnie we wszystkich innych mia- 
stach, Wyświetlany poza granicami 
Francji, podobał się w słerach naogół 
snobistycznych, zyskał wielki aplauz 
znawców literatury, wywołał zdziwie- 
nie i zaskoczenie wśród filmowców, do 
czekał się znakomitych recenzyj w 
Ameryce i w ogóle stał się jednym z 
najbardziej dyskutowanych i czoło- 
wych filmów ubiegłego roku. 


Naturalnie nie jest dobrze, 
“Im poprzedzi sława „arcydzieła“. 
Mimo woli inaczej patrzy się na. ekran 
i stawia stę inne wymagania. Jednak 


nie ogladamy, sprawiła nam zawód 
Carné wykazreł tak wysoką klasę fil- 
mowa i literacka w łilmie „Ludzie za 
mgłą”, że trudno nam zrozumieć, dla- 
szego pozostawszy na swym poziomie 


ercie, gdyż film ten szedł przed 16| litorackim fzaługa Próverta) wyraź: | *"cznie, o ile Paryżan obchodzi to, jek 


nie obniżył swój poziom filmowy, 


W książce tej opubl'ko-  iński Maksyma Rylskiego p. t.: 


| 


„Ojczyzna w twórczości Puszki- 
na, Mickiewicza i Szewczenki” 
(„Ukraińską literatura" Nr. 5-6, 
1942 r.) Rylski podkreśla, że ży- 
cie Adama Mickiewicza było na 
równi z życiem jego bohaterów 
ofiarnym  służeniem ojczyźnie. 
Pisząc o stosunku Mickiewicza 
do Rosji, Rylski stwierdza: „Mi- 
ckiewicz był wrogiem carskiego 
samowładztwa, lecz nigdy nie 
był wrogiem narodu rosyjskie- 
go. Wystarczy przypomnieć choć 
by postać kapitana Rykowa z 
„Pana Tadeusza” i artykuł Mic- 
kiewicza o Puszkinie, napisany 
po śmierci rosyjskiego poety”. 
Zaraz po zakończeniu działań 
wojennych Państwowe Wydaw- 
nictwo Literatury Pięknej w 
ZSRR przystąpiło do wydania 
tomu utworów Adama Mickie- 
wicza. Redaktor tego zbioru Ma- 
ksym Rylskij wyraził w krótkiej 
przedmowie swój zachwyt i mi- 
łość dla geniusza polskiej poezji. 


*) Przekład Juliana Tuwima, 


x 


pozostała niewyjaśniona. D. Bła dó 


—— Me 


PZ Dy nd n e 


iekiewicz w Związku Radzieckim, 


Artykuł wstępny Żiwowa ,,Poe- 
zja Mickiewicza w przekładach 
i opiniach rosyjskich pisarzy” da 
je przegląd wszystkich przekła- 
w poezyj Mickiewicza na ję- 
zyk rosyjski, od pierwszego, do” 
konanego przez Rylejewa w 
1821 roku, oraz opinii tosyj- 
skich twórców i krytyków o naj- 
większym polskim poecie. 


Zainteresowanie twórczością 
Mickiewicza wzrosło ostatnio w 
związku z pracą poetów radziec- 
kich nad przekładami jego utwo 
rów. Przejawem tego. zjawiska 
jest artykuł poety Mikołaja Asie- 


jewa, tłumacza „Konrada Wal-' 


lenroda" w mies. „Nowy mir”. 
W. poemacie tym znalazł Asie- 
jew bogaty materiał, ilustruiący 
wzajemne stosunki między: Mic- 
kiewiczem i Puszkińem. © Zasta” 
nawiając się nad 'tym, dlaczego 
Puszkin przetłumaczył tylko trzy 
dzieści dziewięć wierszy ze wstę- 
pu do Konrada Wallenroda, A- 
siejew dochodzi do wniosku, że 
Puszkin ograniczył się tylko do 
wierszy, któte mu były potrzeb- 
ne „aby wyrazić Mickiewiczowi 
istniejącą pomiędzy nimi 
wbrew różnicom państwowym: 
— bliskość — ' Puszkina — ©- 
świadcza Asiejew — aczkolwiek 
odrzucał idee „Wallenroda, bar 
dzo cenił jego wartości artystycz 
ne i w następstwie stworzył cały 
świat obrazów, oparty na wraże- 
niach z tego poematu. Asiejew 
sądzi, że „Pieśń Wajdeloty” by- 
ła pierwowzorem pieśni  prze- 
wodniczącego w „Uczcie podczas 
dżumy”, a w pieśni Mery sły- 
chać k pieśni Aldony: Ślady 
„Walleńroda”*' znajduje Asiejew 
także w „Scenach z rycerskich 
czasów” i w strofach „Żył na 
świecie biedny rycerz” 


Jak z tego pobieżnego szkicu 
wynika, literatura radziecka po” 
została wierna szlachetnym“ tra- 
dycjom Puszkina. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że.w wy* 
niku polsko - radzieckiego zbli- 
żenia ku!turalnego prace badaw- 
cze nad twórczością i życiem 
Adama Mickiewicza zostaną w 
Związku Radzieckim rozszerzone 


i pogłębione. 
(tłumaczenie z rosyjskiego). 


Wkrótce ukaże się 


»ŚWIAT i POLSKA: 


Tygodniowy przegląd polityki światowej 
Wydawnictwo Sp. Wydawn. „WIEDZA” 


Frape rT Slobodni 


Ofiarowanie 


„Tobie, Warerawo gruzów, to ofiarowanie, 

Tobie, Warazawo męstwa | Warszawo kięskii 
Zanim mad Tobą snowu wsejdzie świt awycięski 
„| wszyscy, którzy poenii ma dlugie wygnanie, 

Wrócą, by na Twym szarym, aa kamiennym toni. 

Odnaleźć dawną młodość, | rospoczną tęskni, 

Po tułaczce tebraczej, po nocy elemięskiej, 

Podobne do śmiałego wzlotu budowanie, 

Przyjm moje strofy, które wcześniej, miźli młoty, 

Niż cyrkle budowniczych ostre | eurowe, 

Rozpoczęły z budulca — s bólu | tęsknoty 


|teraokim, teoretyl-|-q encłocznym, ttu. 


1943 rok, 


Twych domów I sburzonych alie odbudowę 
Pracowitym jak murarz | jak cieśla słowem 
Na russtowaniach gniewu | miłości słotej, 


„W kręgu polskiej irrecienty”” 


Jerzy Eugenius? Płomłeński, cię nocą z łóżka | wazyctkie obchaczam 
% 


W kręgu polskiej !enty. (O 
Edwardzie Dembo. .im, Jaku- 
bie Szeli i rzesi galicyjskiej), 
Państwowy Instytut Wydawni- 
esy, Warszawa 1946 r. 


Nie wiele wyszło ksiątek, w których 
poruszanoby stosunki, jakie panowały 
a naa w r. 1846. A jednak warto im 
poświęcić więcej uwagi. Są one wstę 
peň do zmian, jakie dzić w naszym 
kraju zachodzą. 

| Książka Jerzego Eugeniusza Pło- 
mińskiego należy do tych nielicznych 
prac, które zaniedbania w dziedzinie 
historiografii tego okresu starają się 
i poprawić. Zawiera ona przede wszyst 
kim pracę o Edwardzie Dembowekim. 
i Który był najbardziej frapującą posta 
cią ówczesnej polskiej irredenty. Pra 
cować dla idei demokratycznych w 
tych warunkach, jakie wówczae w Pol 
sce istniały, nie było łatwo, Szlachta 
poze nielicznymi wyjątkami, przeciw 
na była dążeniom ideowców do re- 
form w duchu demokratycznym, a ma 
dnateria potępiała je najbezwzględ 
niej. To też Płomieński podkreśla czę 
6to w ewej keiążce, że Edward Dem 
Lowski był zaprzeczeniem atawizmu 
klasowego, klanowo - ziemiańskiego, i 
że posiadał wysokie poczucie misji 
dziejowej. którą reprezentował. 

W środowisku żywiołów rewolucyj- 
nych w Warszawie, a potem w Pozna- 
niu głosił doktrynę epołecznedo kol- 
lektywizmu, a jako wybitny działacz 
podziemneśo ruchu rewolucyjnego na 
terenach Poleki, stosował tktvkkę bez- 
osobowej anonimowości. Wydawał w 
Warszawie „Przegląd naukowy“, był 
pisarzem filozoficznym, krytykiem li. 


ł 


'maczem nawet, ale przede wezystkim 

działaczem, pionierem prądów demo- 
bratycznych w Polaco. 

Szkoda, że autor nie wapomniał w 
owej książce © stosunku Dembowskie- 
go do Narcyry Żmichowskiej, e jego 
cfromnej z nią korespondencji. Dało 
by te nam pełniejszy obraz jego oso- 
bowości, tym bardziej, że w listach 
tych Dembowski poruszał mnóstwo te 
matów, zwisyanych z życiem politycz 
nym kraju. Listy te epaliła? niestety. 
przed ewą śmiercią żona, Dembowskie. 
go, Aniela z Chłędowekich, która u 
marła jako wiekowa etaruszką. Obie 
cywała je w epuściźnie zostawić kre 
wnej ewej, młodej naówczae Stefanii 
Sempołowskiej. ale na kilka dni przed 
śmiercią, już. obłożnie chora, zwlekt» 


| 
| 
| 


Dialog, który w filmie powinien być ; 1840 I jakie odbywały wię tam prred- j przekonuje się, że nie jest kochany — 
raczej dopowiedzeniem i w żadnym | stawienia i skandaliki, już prowincja f cczy otoczone warstwą pudru/), sa- 
wypadku nie może ed początku do francuska udowodnifa, że ją te znacz-| kończenia niema, gdyż rozwiązanie 


końca grać pierwszych skrzypiec, wy- 
suwa się w tym filmie na czoło i spra- 
wia wielką przyjemność a nawet ucs- 
tę duchową... rozumiejącym język fran 
cuski, Staranne tłomaczenia nie mogą 
nigdy pokusić się o to, aby oddać wier 
nie dialog, szczególniej tak barwny, 
tak typowy i tak skomplikowany, jak 
w tym filmie. 

Dla widza polskiego pozostaje więc 
'ylko obraz Jaki to gatunek obrazu? 
Czy mamy do czynienia z rewelacja- 
mi w dziedzinie fotograłii, oświetlenia 
lub poruszania się aparatu? Nie. O- 


jeśli ! swietlenie jest zdumiewająco jednoli- 


te, powiedziałbym nawet monotonne, 
Fotosrafia chwilami nieruchoma, tra- 
wellingi rzadkie, Pod tym względem 


r'e tylko dysproporcja między `“rezul- | Carné stanowczo został w miejscu I 
tatem spodziewanym, a tym co istot- |wyraźnie zgubił znakomitą swą inwen- 


cję sprzed e jny. ENEA 24 
Wydawałoby stę więc, że główny 
nacisk, został położony na atrakcyj- 
ność fw dobrym słowa tego znacze- 
niu) scenariuera. I to jest mylne, Osta 


wyglądała Ulica Złoczyńców w roku 


nie mniej obchodzi, a nas nie jest w! 
stanie zająć. Z punktu widzenia poza- 

paryskiego sam scenariusz nie zawie- 

ra żadnych walorów  pociągających. 
Co więcej, jest te scenariusz w dużej 

mierze niełofogeniczny t nie fonoge- 

niczny, przeto w zasadzie swej anty- 

filmowy, Stąd opinia najlepszych re- 

cenzentów francuskich / kwalifikowa- 

ła ten film jako „teatr na narwyższym 

poziomie". Zgadzając się w pełni na 

to, musimy jednak podkreślić, że na- 

wet najlepszy teatr nińdy nie jest do- 

brym filmem. Filmem rządzą inne pra. 

wa, przede wszystkim prawa ruchu. O 

nich właśnie znakomity ` reżyser fran- 

cuth’ raniekad zapomniał. 

Ne znaczy to aby w {licy złoczyń- 
rów” brakowało scen łilmowych. Zna 
komicie porusza się tłum, teatrzyk 
„Funambnies” t jego sarderoby pełne 
są ruchu, ale wszysfko to fest nadto 
zryfmirowane i fworzy zbyt. zwarte 
sceny. Fkspozycja filmu trwa długo 
nanki kmiminaewinv fest istotnie zna- 
komity, ale wielokrotnie ograny fbła- 
zen '» fragiczno - geołeskowej ` masce 


dramatu znajduje się w części dru- 
giej. i 

'W tych warunkach na czoło timu 
wysuwają się aktorzy, grający ponad 
wszelkie pochwały. J.-L. Barrault, ko 
rzysta z swych scenicznych sukcesów 
pantomimisty, porusza się t gra wspa- 
nilale. Przez połowę swej roli milczy... 


'Milczenie to chwilami wywołuje efekt 


świetny, ale w innych momentach za- 
stanawiamy się, czy nie za wiele tej 
pantomimy na ekranie Czy faki wy- 
raz artystyczny odpowiada założe- 
niom fil-a — należy watpić Pierre 
Brasseur w roli zalntnika. który zo: 
etnie w przyszłości wielkim aktorem 
Lemaitre) doskonały Kreacia jego 
iost godna osobnej roznrawy Arlettv 
iako dziewczyna ulicy z roku 1840 
dobra, choriaż nie dość piekna 1 zbvt 
<zfywna. Maria Casarćs, fako córka 
dwrekfora teatru. świetna w tej mlas- 
vie roli nieszcześliwie zakochanej. In- 
ne rale. obeadzone bordzo starannie ca 
ła plejada nainrzednieiszych artystów 
mn i teatru tranenekieto, 

“Ogólnie błorąc film taki może. być 


spaliła, 

Dembowski w ciągu owego krótkie. 
go życia wiele napisał Wydał nawał 
książkę — o literaturze polskiej. p % 
„Piśmiennictwo polekie w carysie”,. w 
której dzieli pisarzy aa postępowych 
i miepostępowych oraz klasyfikuje ish 
prace nie ze etanowieka artyetycznę- 
literackiego, ale s polityczno epołeczne 
go. Poza tym, zapalony zwolennik He. 
gla, pragnął stworzyć system oryginal- 
nej filozofii polekiej, którą nazywał 
filozofią przyszłości, 


Jako pisarz epołeczny, podkrreliań 
Dembowski ustawicznie  konieczaość 
zniesienia właeności prywatnej 1 ge 
działu majątków ozlachty oras wpre- 
wadzenia ustroju eocjalistycznego. W 
każdym s jego artykułów znajdujemy 
hasła rewolucyjne i wystąpienie prze 
ciw weteczniotwu ówczesnych klas pa. 
nujących, Przenióełszy «ię, pod: prze 
musem, z Warszawy do Poznania, wy» 
aunat się zaraz na czoło tamtejszych 
publicystów. Ale i w Poznaniu niedłę- 
go mógł pracować Wysiedlił go rząd 
pruski właśnie za działalność publicy- 
etyczną W końcu, ustawicznie prześla- 
dowany i tropiony, musiał zaniechać 
propagandy ewych ide: piórem, pozo- 
stała mu tylko agitacja czynna, którą 
prowadził w „Galicji, fedynej części 
Polski, z której go jeszcze olicjalnie 
nie wydalono. Tu też pgina? tragicz: 
nie, w Ż1-ym roku życia, do końca nie 
strudzony w ewej działalności rewolu- 
cyjnej. 


Jest zasługą Płomifekiego, te etale 
podkreśla wartość i żnaczenie prac li. 
teracko-naukowych Dembowskiego, u- 


kiem twórcy materializma. dziejowegą 


Naetępną postacią, którą Płomień- - 
eki omawia w owej niewielkiej, a jed- 
nak obfitej w treść kaiążce jest Jakub 
Szela. Autor nie wysuwa własnej kon- 
cepcji krytycznej w etosunku do oso- 
by Szeli. Podaje sądy imnych, ale tak 
je układa, by czytelnik mógł sobie 
eam pewien pogląd na tę postać wy- 
robić, Szela, przeciwetawiający cię 
czynnie waretwom szlacheckim, ena- 
lnzł cię już w czasie ewej działalności 
na wareztacie dwóch autorów, którzy 
o jego wystąpieniach ze owego, w tym 
wypadku zawodowego punktu widze-. 
nia, pieali, Są to Sacher Masoch i M. 
von Sala, uważany w kołach rządo- 
wych ówczesnej Austrii za półoficial- 
nego historyka Galicji owej epoki Pło 
mieński omawia szczegółowo ich pe- 
lądy. Obezerny, troskliwie zebrany 
vrzez autora materia? informacyjny, 
iaki. tu znajdujemy, zasługuje na 
szczególną uwagę. 


Cała kelążka napisana tonem rre- 
czowym, beznamiętnym, realistycznie 
ujmującym  oświetlane zagadnienia, 
iest interesującą i ważną pozycją w 
naszej literaturze historiograficznej, 


JANINA BRZOSTOWSKA 


OBRABIARKI 


Inż. A. Szklarzewicz 


WARSZAWA, JAGIELLOŃSKA 18 
KATOWICE, KKAKOWSKA L - 


niy AMY 


chwalebnym wyjątkiem, może być koń 
cowym akordem tego rodzaju łwór- 
czości reżyserskiej, nie jest jednak 
ani szkołą przyszłości, ani zapowię» 


„dzią jakichs zmian w ujęciach łilmo- 


wych. Zdumiewająca jest staranność 
oprawy dekoracyjnej i kostiumów Ca- 
ły ten przepych, wszystkie kreacje 
aktorskie, sama oryginalność scenariu= 
sza i niektóre mistrzowskie sceny nie 
mosą jednak przyćmić wrażenia. że. 
film ten zbliżając sie do nazwy ar- 
cydzieła" jednak nim nie jest To 
właśnie sprawia przykry zawód Nie 
'est jednak wykluczone, że wyświe» 
tlenie drusioei serii („Romans paja» 
ca") nukli niektóre przyćmione 
zalety, 1 że osrd o całości będzie 
máa? wypaść inaczej. 

W Paryżu, po paru młesłacąch wy- ` 
<wieflania połączono obie serie w je- 
den seans. trwający trzy i nół godziny, 
Można i u nas zastosować ten system, 
sdyż w obecnej chmili zokaczyliśmy 
tilm da momontn: „d c n“ i czeka" 
my z niecierpliwościa na resztę, która 

każe się za rmieełac. 


LEON BUKOWIECKI 
<zeaznanójjew + Es 


ważając, że był-on;,w naa poprzedni» . 


Aleksander Maliszewski 


„MIAŁEM DOMEK Z OGRÓDKIEM” 


— (o to 'a chciałem powie- 
€zieć? — Aha.. Otóż, widzi 
pa , Stoi, stoi góra, a na górze 

oń — tak samo człowiek: ży- 
je, żyje, aż umrze.. 


sedno, jeśli pan dobrze rozu- 
m'e o. co mi chozi.. 
Kiwnąłem głową, że rozu- 


miem., 


črozumiałem. również, że typ'się obrazić. 


z brodą nie jest ciekaw mojego 
zdania, ale chę'mie posłuchałby; 
sam siebie, W. takich wypad- 
kach — najlepszym sposobem 
po.irzymania rozmowy jesi 
m czenie. 

Pobieglem PETAN EA po- 
nad bufet i ref'eksyjnie zacze- 

lem, je o wypchaną wrońę. 

ój nowy -znajomy odczekał 
chwilę: i zaczął: 
Miałem domek z ogród- 
kiem... Na Żoliborzu... 

Zrobił pauzę i patrzył na 
mnie badawczo. Wyraźnie cze 
kał, więc zrobiłem się smu!ny 
i mruknąłem: 

— Spalili?,., 

— Właśnie, że nie! — Rozu 
mie pan, 'co "za grania?l — 
Wszystko =dookoła=—: sjeden. 

gz, a *irój”dómek" stoi i 
Eis wyleciały, choler. ś 

— Niesłychane! — Trzeba 
mieć szczęście! 


Sotyre w konspiracji*) 
> <> 0 Santa Lucia 


Na chwałę wziecia Rzymu 


fam, gdzie działa biją ninie, 
Mierząc we mnie r wszystkich rur 
Tam, gdzie armia moja ginie, | 
Rozproszona pośród gór, 

O Santa Łucia 

Wśród słońca i róż, 

Armijo mia 

Nie ujrzę cię już... 


Gdzie Anglicy są tak śmiali, 
Niebo ciemny błęt ii ma, 
Włosi nie chea waiczyć dalej, 
Choć chcę waiczyć nadał — Ja. 
O stary Rzyniie 

Wśród słońca i róż, 

Victorio — czczy dymie 

Nie ujrzę was już... 


Gdzie zdradzona mię tak podle, 
Udwracając wojny los — 

— (Chciałem %rzmo'nąć ich na odlew. 
Otrzymał, m tęgi cios... 

Verfluchie italia 

Wśród słońca i róż, 


` *) Z książki Grzegorza Załęskiego P- t. „Satyra w konspiracji”, 


Typ z bro”ą zerwał się i za- 


czął bić pięścią w blat s.olika. 
— Szczęście?! 
Szlag by pana trafi z 


a głup- 


in'eligen.nego faceta 
jak... jak... 


stwa pan gada, jak... 
Może i 


miny, jakby na znak protestu 
pos'anowił zar” knąć na wie- 


ki. Wiadomo L o, że długo niej po 


wytrzyma. Na wszelki wypadek 
nalałem mu kieliszek wódki, 
sam zająłem się wyżej wspom- 
nianą wroną | kiedy doszed- 
łem już do stwierizenia, że, mi 
mo pozorów jest to jednak ia- 
strząb, dobieg! 1o moich uszu 
głos tak głęb: jakby spowia 
dał się brzuchomówca: 


— Miałem domek, 
chła ta 


tu jeden taki, co mi ciągle mó. 


wił, że teraz to lepiej ma 'taki, | 
co nic nie ma niż taki, co ma.|.. 
mówił i of: 


O reformie rolnej- 
An aa: tanin „Ja tam; uwa 
r le fakt jest” fak 
Innemu Bóg poszczęścił i cha- 


Badogfio — kanala 


— tuż taż. 
TAD. HOLLENDER 


Alianci 


Nadzieja 


Pa’ 
Światełko jakieś błyska w chmurze, 
mniej jakoś ciąży chamski but, 
kiedy przeczyta się na murze 

| krótkie, cieszące wzrok: KAPUT, 

, ST. R. DOBROWOLSKI 


która. 


ukaże sie wkrótce nakładem Sp. Wyd. „Wiedza”, 


Szczęście?! 
takim 
W tym jest | szczęściem! Uważałem pana za 


epiej, że nie znalazł 
porównania, bo nie musiałem 
Tymczasem robił 


«| mnie i powiada 


sob e rozwalił i 


uważaj 
pen, z ogródkiem... Ale jak wy-| 
u ta niepodległość, to bat 3 


ti mody g sie nie 
4 'kształciłem,” a k 
tem i domka ukryć się nie da. TN 


„pan geg a dawaj fee grala 
s powiada. butelkę ben- 
zyny do zapalniczki S'arczy 
panu, pow:ada, na całe życie. 


| napełniony kieliszek podniósł 


'na sztuczka. i 


łupę rozwalił, a mnie tyłko szy 
by wyleciały. 


— [| jeszcze, diabli nadali, u- 
waża pan, zakochałem się w je- 
dnej dziewczynie, co m'eszkała 
w Płocku." Nieszczęśliwie. Z 
wza: jemnością. To sobie myślę: 
— niema co — domek stoi na 
Żoliborzu a ja co tyczień na 
dachu wagońu do Płocka jadę. 


|Po głupiemu to jest. 


— Kręcił się taki’ ialen koło 
= jest. tu sa- 
mochód do zamiany.. w dobrym |, 
Stanie, „Myślę sobie: — POZ 


"|cały 'tyczień “bede” łebki - 


Warszawie woził! a na sobot » 
do ukochanej z fasonem poja- 
cę. Oglądam: ja tę maszynę — 
rudera. Szyb nie ma: Ale do- 
mek też szyb nie ma. Nawet 
'wytykać nie wypadało. Zamie- 
niłem. 


Jeżdżę dzień, jeż”żę drugi— 
ale na trzeci już nie pojecha- 
łem. A kręcił „się koło mnie ta- 
ki jeden i powiada: — panu 
szanownemu nie samochód, a 
motocykl potrzebny. Dwuoso- 
wy. Benzyny mniej pije. Ta- 


p niej wychodzi Pomyślałem: —| 
a'| racja! Jeszcze mi czapkę - pi“ 


lo'tkę dodali. Tyle było z niego 
pociechy, że s'ał w przedpoko- 
‘u i ktoś oż czasu do czasu łeb 
było o czym 
mówić. Nawet z czasem i żonę 
zaczęło to bawić. Polub'ła gra- 
ta. 


s większyć — oczekiwa- 
ad Los Naturalnie urodziła 
się córka, ale wóżek trzeba by 
ło i tak kupić. Ha, ha, 

pan rozumie? — kupić! Kręcił 
się koło mnie taki jeden które- 


mu dziecko już podrosło i zaczy| 


joga się tramwa'ów czepiać — 
powiada: niema. rady, bierz 


Co miałem robić? — zamieni. 
łem... A pan pewnie myśli,' że 
to już koniec — eeech, panie... 


Automatycznie zagarnął ręką 


go do góry, popatrzył pod świa 
„ło i, jakby w nagłym porywie 
zesperacji, wlał alkohol do gar 
dła. Nadszedł weczór. Zapalo- 
no światła. W lustrach, przy: 
śrubowanych do ścian, zarów- 
ki mnożyły się w nieskończo 
ność. Jas'rząb-nad bufetem za- 
czął być pożobny do orła Wte- 
dy brodacz uśmiechnął się krzy 
wo: 


cić, Cywilizacja, uważa pan, 
to straszna rzecz. Tysiąc razy 
gorsza, niż analfabetyzm. Niech 
pan nie rusza głową. Jeśli mó- 
wię to tak musi być ... Wózek 
dziecinny w przedpokoju się u- 
stawiło, a córka już mi żyć nie 
daje, tylko radio i rażio.. Rozu 
mie pan? — ha, ha, ha — otóż 
0 0% ć 

— Kręcił się koło mnie taki 
jeden, to go pytam: co i jak.. 
Owszem, powia ża, 
nione, można słuchać ale nie 
radzi aparatu lampowego, bo 
to i drożej i i odebrać mogą, iak- 
by co — a ce'ektor — kul'ural- 
U innego radio 
wrzeszczy, cały dom je przekłi- 
na — a u ciebie: kto chce po- 
słuchać, to zakłaja słuchawki 
i już — drugiemu nie przeszka- 
dza, | 
~ — Rzeczywiście — racja. No 
i racja... Jak kto ma rację, uwa- 
ża pan, to choćby nie wiem co, 
iest racja Tylko że widzi pan 
iak tylko ten wózek na aparat 
kryształkowy em inia to 


r 


Sir. 5 


Świat sie smieje... 


|: $óry, spojrzał 


- Minęła zima. Rodzina Dil ; 


nie zabro-|; 


zaraz długość fali została zmie- 
niona, no i, owszem, aparacik 
jest niezły, nawet tajnie wy- 
śląda — ale nie gra. Cóż — to 
nie zmienią postaci rzeczy. A- 
para! zajmuje: mniej miejsca niż 
wózek, więc, jak pan widzi, 
nawe! pewne korzyści są. 

Znowu automatycznie zagar- 
nął ręką po stole chwycił na- 
pełniony kieliszek, pażniósł do 
pod świa.ło i 
znieruchomiał. 

n Een orzeł nad bufetem — to 
śzwyczajńa  kuropa'wa. Nikt 
mnie nie przekona, że jest ina- 
czej. Brodacz nagle wybuchnął 
demonicznym śmiechem. ods'a 
wił pełen kieliszek, oparł się 
obycwiema rękami o stolik (tak 
jak to robią wytworni prele- 
genci) i wbijał we mnie spojrze 
nie ostro, uporczywie i darem- 
nie. 

— Niech mi pan powie! 
Niech mi pan powie! — rzęził. 
Przecie ja w swoim życiu ładne 
parę se'ek- różnych powieści 
przeczytałem, sam nieje:no wy 
myśliłem, a końca tej ramoty 
nie przewidziałem Przecie mo- 
głem po prostu zamienić domek 
z ogródkiem na aparacik krysz 
la” owy. Wszyscy uważaliby 
m. e z wariata ale przynaj- 
mniej miał bym. spokój... Zaraz, 
zaraz .. Niech pan powie, że to 
jest życie i że właśnie cały Sens 
w tym. , no, no... 

A Nie chciało mi się. Jeszcze 
raz kiw-ąłem głową. Brodacz 
ie kieliszek tak wysoko. 
że aż lustra powtórzyły jego 
toast:—' i 
7 — Zdrowiaf.. 

Jednak to nie jest kuropa- 

„twa, Po. prostu wrona. 


SUMIENNOŚĆ 


śKonduktor Bill Smuth, po długolet. 
niej olfiarnej pracy na kolejach, po 
szedł ma emeryturę Na pożegnalnej 
uroczystości poprosił dyrektora o po 
darowanie- mu. etarego - wagonu 
dwóch azyn, ktore by mógł ustawić u 
ebie w ogrodzie Emerytowi wydawa 
loby -e1ę wtedy, że nie utracił łączno 
ści z koleją Dyrektor przychylił eię 
do prośby starego konduktora. 


W dwa miesiące poźniej kilku przy. 
jaciół „odwiedziło emeryta Pogoda 
byla atraczna, deszcz lał jak z cebra 

— Bill gdzieś koło ewego wagonu 
— powiedziała żona ekekonduktora 

W istocie przyjaciele odnaleźli ko 
legę w ogrodzie. Gniewnie pykając 
fajkę, eiedział ne etopniach wagonu. 
okryty workiem. 

— Bill, dlaczego me wchodzisz do 
„wagonu? — epytali starego. 

— Pytacie, -dlaczego? — wybuchnął 
eks-konduktor.—Dlatego, że ten idio- 
ta dyrektor przysłał mi wagon dla nie 
palących. 

HOLMES W NIEBIE 

„Sherlock Holmes dostał się w koń- 
cu do raju. Aniołowie wyszli mu 
tłumnie na spotkanie £ nawet sam 
Pan Bóg zezedł ze swego tronu. 

— Holmes — odezwał cię Pan Bóg 
— powiem oi otwarcie: zdarzyła cię 
u nas dziwna historia, i ty nam po- 
winieneś pomóc.  Zniknęli gdzieś 
Adam i Ewa Czy możesz pomóc w 
ich odszukaniu. 

„Nie odrzekłszy ani słowa Holmes 
zmieszał sfe z tłumem nieboszczyków 
po pewnym czacie przy! rowadził 
dwoie przestraszonych i zdziwionych 
aniołów: 

— Oto 6ni — rzekł. 

, Aniołowie przyznali się. że są w 
'stocie zamaskowanymi Adamem i 
Ewą, 

—7nudziło nam sie w końcn że 
każdy mowonrzvbvły nishoszczyk wy- 
'rzeszcz»ł na nas oczy i prosił o au- 
tndeaf Przohroliśmy sie wiec Przez 
wieje fat żyliśmy incośnito, aż ten 
słynny dżentelmen nas 7domaskował 

— Jak ich roznoznałeś? — epytał 
Pan, Rás Ho!mesa. 

— Rard»n łatwo — odnnwiatriat 
olmes. — W tłumib gtannawili jedyną 
parę, która nie miała pępków. 
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„Zamówienie natychmiast wyksnalne” 


Tak przedstawia angielskie pismo satyryczne „Punch“ 


dostępny dla ludnoścj w tej chwili. 


ponatów zaopatrzona jest w napis: 
sunku, projektodawcy 


Tak śmieją stę Anglicy z elasnoty budowanych obeenle nowych 
„prowlzorycznych* domków. 


ODPOWIEDŹ ARTYSTY 


Na otwurciu wystawy Cezanna zna- 
lazł się pewien bogacz który nie-bar- 
dzo się orientował w malarstwie. Pod 
chodząc do obrazu. jak na jego od- 
biorczość artystyczną, dość trudnego. 
zapytał się znajdującego się na otwar 
ciu małarza: 

— Co przedsławia sobą ten* obraz? 

— (Czterdzieści tysięcy franków — 
brzmiała odpowiedź artysty. 


TO TEN SAM.. 
Na premierze nowej sztuki Bobory* 


Jest to parodia modch mieszkan « wy- 
stawy londyństiej „W. Brytania może to zrobić”, na której większość ekee 
„Termin wykonania za ruk“. 
rysunku jest- Ministerstwo Upaułu:: 
piecyka elektrycznego nie wolno używac! 


„Kochanie, kolacja na sto'e" 


pokój mirazk alny, 


wę. rye 
kuz mieczy uny, 


kina, siedzący obok niego dramaturg 
Szpażyński wskazał autorowi sztuki 
śpiącego w szóstym rzędzie widza: , 


— Palrz pan. Śpi. 
Boborykin nie odpowiedział. Po 
pewnym jednak czasie, będąc na bie 


mierze sztuki Szpażynskiego, ewińcił 
mu uwagę na widza który sinacznie 


spał w drugim rzędzie, 

— Wiem, wiem — . odpowiedział 
niezbity + tropu dramaturg, — To len 
sam... Jak zasnął ne puńskiej szłuce 


trzy tygodnie lemu, tak go dotychczas 
nie można dobudzić... 


Wacław Potrocihi 
1625 — 169% 


Do łysego 


Ma ryba łuskę, ptak powietrzny pierze, 
Domowe bydło sierść i leśni zwierze; 
Niedźwiedź kudłami, futrem się sobole, 
Listem odziewa drzewo, trawą pole, 

Owca bez wełny, wieprz nie jest bez szczeci. 
Dlaczegoż goła głowa u waszeci? 


Chwałecki 


Chwelił się w kompaniej ktoś. że jadac w łowy, 
Król! jegomość miał w drodze swoje z nim rozmowy, 
Ale nie chciał powiedzieć o czym, choć go pyta, 

Aż jeden: Słyszałem ja: ty kpie, nie depc żyta. 


Na swoje wiersze 


Wszyscy, którzy me wiersze czytają lub słyszą, 

Chwala je, prócz poetów, co je sami piszą. 

Ci je garńia, lecz mnie to bynaimniej nie smęci, 
Bo nie dbam o kucharzów, gdy goście kontenci. 


Czego człowiek zataić nie mceże 


Wszystko człowiek zatai-w sobie bez trudności, 

Wyjąwszy: trunku w głowie i w sercu miłości. 

Chociaż milczy, chociaż go o to nikt nie pyta, 
Prócz ic zych gestów, z oczu do razu wyczyta. 
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Z wagonu wyglądam trochę meut- 
nie. Czy to naprawdę dworzec lubań- 
ski, na którym mam spędzić parę go- 
dzin w aczekiwaniu na dalsze połą- 
czenie? 

Trzykrotnie odbijane przez Niem- 
ców i trzykroinie zdobywane przez 
zwycięską arinię miasto, już u samego 
progu ukazuje uiezagojone rany woj- 
ny, Budynki są wypalone żarem ognia. 
Z cegieł pociski odarły zupełnie tynk. 
Na mich zatarty napis: Lauban. 

Błąkam cię chwilę wśród zrujnowa- 
mych zabudowań, nie bardzo wiedząc, 
w którą się stronę udać. Ale drogę 
wskazują mi obeznani z terenem 
wepółtowarzysze podróży, krążąc pew 
nie, dobrze znanymi sobie ścieżkami. 

Obok dworca sklecono budkę z de- 
sek, Część ludzi zdąża do miasta, resz 
ta kieruje kroki pod dach. 

Poczekalnia, w której jest i bufet, 
brudna, ciemna. Ale można uciec tu 
przed drobnym deszczem, napić się go 
rącej kawy lub herbaty 

Z dusznego lokalu wychodzę w ale- 
ję, gęstó obsadzoną drzewami. Jesień 
obdarła prawie wszystkie liście z 
drzew. Wdeptane w październikowe 
błoto tworzą złocisto - czarny dywan. 
Prowadzi on do miasta. 


Przed wojną powiat lubański zna- 
my był z fabryk włókienniczych oraz 
fabryk, produkujących masżyny. Jak 
powiadają: „chusteczki Lubania ocie- 
rały nosy całemu światu“. 

Czy tak było rzeczywiście? W ka- 
żdym bądź razie jest faktem bezspor- 
nym, że wyroby fabryk lubańskich eks 
portowano do innych krajów. Miały 
one tam swoją eławę. 

Jak często bywało w przemyśle nie- 
mieckim, Niemcy w Lubaniu mieli je- 
dnak eame tkalnie, wykańczalnie na- 
tomiast zaajdowały się po drugiej 
stronie Nysy, Odbudowa więc prze- 
mysłu natrafia na wiele trudności, Po- 
za tym w czasie wojny wszystkie pra- 
wie fabryki Niemcy  przestawili na 
przemysł wojenny. Wareztaty i maszy- 
ny tkackie usunięto do-ezop — znaj- 
dowały się w momencie ich przeno- 
szenia na dawne miejsca, w opłaka- 
nym stanie. Dotychczas jednak zdoła 
mo uruchomić 2.500 krosien. 

Brak wykańczalni hamuje pracę. 
Najbliższe wykańczalnie znajdują cię 
w Rychbachu i Bielawie. Przewóz ma- 
teriału o kilkadziesiąt kilometrów 
natrafia na wiele przeszkód ze wzglę- 
„du na słabą komunikację kolejową, 
małą ilość samochodów i okropny 


stan dróg. Szosa łącząca Lubań z 
Rychbachem  zmieżczona jest w 80 
proc. 


W każdym bądź razie poniemiecki 
surowiec został całkowicie wykorzy- 
stany, a nowy, dostarczony przez zje- 
dnoczenie przemysłu włókienniczego, 
zostaje natychmiast zamieniony na 
flanele, chusty na głowę, chusteczki 
do nosa itp, 

Ludność, która osiadła w Lubaniu i 
w powiecie etanowią repatrianci z za 
Bugu, uznani za najlepszy element, 
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oraz osadnicy wojskowi — zdemobi- 
lizowani żołnierze. 

Lubań jest bardzo starym miastem. 
Szczyci się zamkiem z 1320 r. — dz.ś 
już mocno nadszarpniętym zębem cza 
su i wojny. 

Błądząc epokojnymi, wąskimi ulica- 
mi, wzdłuż których osiadły pokryte 
nierzadko mchem domy, docieram du 
śwaraego rynku 


= Co, za to 1000 złotych? Oszala. | 


łeś pan? 

— Nie, darmo ci oddam, widzic:e 
go, mądrala. 

Jakiś mężczyzna w rozpiętym, pzła 
tanym mundurze, który na pewno to- 
warzyszył mu w niejednym boju, chce 
koniecznie przeobrazić się w tywila— 
targuje szarą marynarkę. Ale widocz- 
nie za drogo, jak na jego kieszen, 
gdyż odchodzi z niczym, 

Parę kobiet, otulonych w chusty, 
rozłożyło na brzegu chodaika troche 
„ciuchów“, kilkanaście porcelanowych 
talerzy nie* od kompletu, *alerzvki, 
imitujące kryształy, kieliszki do ezam 
pana. 

Kupujący przechodzą sbojętnie o- 
bok tego „bogactwa“. Większy popyt 
mają zimowe rzeczy: kożuchy %5utv z 
cholewami, wełna... 

Koło targującego rower skup'a cię 
gromadka ludzi Rower na Zachodzie 
— rzecz łakoma Toteż „kibice” do- 
pingują: 

— A nie daj się oszukać. 

— Gumy dobre — kupuj pan! 

— A gdzie światło? Lamp<i 
ma! 

Nie co dzień zdarza się amator na ro 
wer z gotówką. Nawet kupcy wyleg- 
li na progi swych sklepów, aby przyj- 
rzeć się frapującej transakmi 

Ale oto na rynek wtacza «ią nibrzy- 


mia ciężarówka PKS-u, jadąca ze 
Zgorzelca do Lignicy, 


nie 


Gwałt się wzmaga. Chociaż „odzien- 


nie przejeżdża tędy dwukrotn'e, iest! A 3 
w małym, 12-tysięcznym miaete. zku, nakże w cenie 130 złotych za 


wydarzeniem godnym uwagi. 
Zmarznięci podróżni wyskukują z 


auta. Kupcy znikają automatycznie we kręgi. 


W związku ze zbliżającą się drugą 
sesją plęnarną Państwowej Rady WF 
i PW, poświęconą sprawie budżetu dla 
tejże Rady i PUWF-m, odbyla się 
wczoraj konferencja prasowa, poświę- 
cona popularyzacji zadań Rady, któ- 
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ocierały nosy całego świata 


wnętrzu małych sklepików. aby 
szybko obsłużyć klientów. Jabłka; 
wódka, herbata, kiełbasa, bułki. je- 
dni jedzą na zapas, drudzy kupują na 
drogę. 


Ponieważ do odejścia pociągu bra- 
kuje jeszcze paru godzin, a sui00us 
odjeżdża za 10 minut, decyduję się na 
jazdę samochodem, 

Dziesięć minut przedłuża «się do 
dwudziestu. Szofer jednak nagli. Mu- 
si o wyznaczonej godzinie  lujz"hac 
do miejsca przeznaczenia. 

Opuszczamy Lubań. Przez miasteuz 
ko przejeżdżamy wolno, jeszcze woi- 
niej przez prowizoryczny most, który 
ledwo, ledwo wytrzymuje ciężar. Na 
asfaltowej szosie awto daje „żazu”. 

Między Lubaniem a Złotorią rozpo- 
ściera 6ię wielkie pobojowiswo ws'sk 
pancernych. Połamane, wywrśccne i 
spalone czołgi pokrywają żyzną, daw- 
no już nie tkniętą pługiem ziemię, 
która z powrotem stanie się Ziemia + 
Karmicielka. , 


Wanda Strzałkowska 


Wielka afera 


w przemyś'e wegiowym 


Słr. 6 


Chusłeczki lubanskie 


Niemcy z za Odry 
grożą 
przesiedleńcom 


Po wysiedleniu resztek Niemców 1 
powiatu głąbczyńskiego miejscowa lu= 
dność polska otrzymuje ze strefy o- 
kupacyjnej angielskiej listy pełne po- 
gróżek, adresowane do tych, którzy 
objęli gospodarstwa czy przedsiębior- 
stwa poniemieckie. 

Listy przychodzą pocztą i posiada- 
ją dokładne adresy. Wskazuje to na 
celową, robotę organizacji niemie- 
ckich, usiłujących siać zamęt wśród 
osiadłych na Ziemiach Zachodnich 
Polaków. 


Wkrótce na terenie całego państwa 
zostanie zarządzona w celach staty- 
stycznych rejestracja personelu Słuz 
by Zdrowia. 

Rejestracji podlegają: lekarze, leka- 
rze-dentyści, aptekarze, pielęgniarki, 
felczerzy, położne oraz technicy den- 
tystyczni. Osoby te obowiązane będą 
zgłosić się osobiście starostwacn 
(do lekarza powiatowego) i po przed- 
stawieniu dowodów uprawniających 
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Wyścigi konne na Służewcu 


Wyniki gonitw z sokoty 9 listopada 
Zapisy na niedziele 10 listopada 


GONITWA 1. Dystans 1.800 me- 
trów Nagroda 10.000 złotych. Ines II 
Albigowa), Meerschaum (Widzów), 
Narwal! (Żyło), Wisłą (Okocim), Sa- 
lerno (Żyło). 

GONITWA 2. Dystans 1.000 me- 
trów. Nagroda 8.000 złotych. Cassida 
(Walewice), Cedra (Widzów), Torento 
(Michałów). 

GONITWA $. Dystans 1.000 me- 
trów. Nagroda „Sprzedażna* 25.000 


Personel służby zdrowia 
rejestruje się w starostwach 


do wykonywania zawodu, wypełnić 
karty rejestracyjne. Osoby figurujące 
w urzędowym spisie personelu san! 
tarnego wydanym w 1939 r. przez Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
mogą przedstawić tylko odpowiednie 
zaświadczenia że w nim figurują. 
Osoby, które nie dokonają rejestra- 
cji, nie będą figurowały w urzędo 
wym spisie personelu sanitarnego. ` 


Komisja Specjalna w Katowi- AVIT A AARTEN ALN RNEER AEN EETA: EAA OTN TREAS. REAREA RES CA 


cach. wpadła na ttop 


szajki 
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Demokratyczne umasowienie 
7 wychowania fizycznego ©. ~ 


Poszukiwani natychmiast 


(INSPEKTORZY - REWIDERNGI „0.2121; 
z buchalterią pzp" "* 


: | branży drzewnej 
yi Leona i Orwata Ludwi- Warunki do omówienia 
- a, 


Zimą 1945 roku oraz na po-| Oferty składać do Wydziału Pers. Centralnego Zarządu Prze- 
czątku br. sprzecali oni kilka mysłu Drzewnego, Warszawa, Wilcza 69. 


SESAN Sat © [ GENTRALA GOSPODARCZA „SOLIDARKOSC” 


norynkowych, nabywając je jed | 
WARSZAWA, SIENNA 60 


przyjmuje zamówienia na masowe wykonanie wszelkiego rodzaju: 
obuwia, galanterii skórzanej | wyrobów rymarskich 
z mąieriałów zamawiających. 
Robota gwarantowana. Cena za robociznę umiarkowana, 


Oferty prosimy kierować do Wydziału Zaopatrywania Centrali 
Gospodarczej. 1014 


POWAZNA INSTYTUCJA HANDLOWA 


CENTRALA W WARSZAWIE 
VERN „poszukuje od zaraz wykwalifikowanych 


; yi M 4. wh i PRS 
>+! buchalterów -rewidentów 

na inspekcyjne wyjazdy. terenowe. 
Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisem świadectw, 


spekulantów węglowych. Aresz 
towano m. in, dyr. Centrali Zby 
tu Produktów Przemysłu Wę- 
glowego w Katowicach — Pio- 
' trowskiego i Rozwadowskiego 
oraz ich pośredników Muraw- 


tonę, 
Afera zatacza coraz szersze | 


Z w aaiae 


sportu na zasadach demokratycznych 
i masowych. 


To, gigantyczne w naszych warun- 


kach, zadanie, mające na celu zmia- 
nę dotychczasowych pojęć i zasad, od- 
nośnie epraw wychowania fizycznego 


referencjami nadsyłać: 
PAP Biuro Ogłoszeń Warszawa, Pierackiego 11 


rej historycznymi dekretami Krajowej |i eportu, wymaga od Państwowej Ra- 
Rady Narodowej — społeczeństwo po- |dy ścisłej współpracy z organami fa- 
wierzyło zadanie zbudowania planu i| chowymi oraz czynnikiem społecznym. 


166 29510 30403 604 859; 


| systemów wychowania fizycznego i 


A TABELA GYGRAKYGI 


nia NI kl, 49 loterii 


142 189 190 200 302 405 551 703 
956 963 11107 135 289 355 986 12292 


584 674 828 13002 182 271 331 365 
438 555, 558. 948 14067 689 15103 


104 133 340 415 500 509 738 755 
911 921 947 16037 093 452 869 17012 
027 036 037 205 260 265 438 826 
847 864 874 993 18277 528 642 683 
807 898 932 983 19450 538 648 
835 936 20004 093 391 675 702 43 
21248 369 70 875 929 69 22331 64 
748 871 23016 116 235 316 417 517 
604 47 709 848 914 19 24235 654 
25008 22 125 646 64 874 991 6 
26294 442 840 27115 83 97 411 683 
879 28341 29073 286 315 459 955 
30004 176 257 356 61 99 423 34 93 
567 89 95 644 78 708 70 92 856 
936 31076 98 279 3800 29 68 76 95 
403 525 625 30 5 8 856 32081 322 
55 508 10 69 603.80 892 915 46 79 
33071 90 224 84 9 358 64 428 620 
40 95 730 44 56 77 950 64 9 78 
34130 4 206 75 362 492 583 636 94 
701 29 86 802 35066 77211 88 324 
49 59 75 403 19 29 37 8 80 643 7 
52 93 706 885 90 900 82 36145 274 
89 313 28 81 99. 458 890 954 83 
37107 20 8 39 215 21 344 82 98 512 
66 613 60 76 89.706 885 96 902 92 
3 38004 34 56.88 120 37 272 810 97 
311 559 785 822 921 65 39037 72 3 
258 333 71 82 455 541 600 48 75 
761 872 98 998. 

40035 036 040 017 166 186 
248 267 365 393 406 410 440 
631 649 705 841 964 976 4l 
136 164 355 418 463 486 
656 723 783 760 751 782 
942 42023 026 172 252 369 
494 523 555 591 600 602 
639 640 656 658 677 690 
793 807 808 914 948 43054 
165 184 196 207 228 
372 395 412 468 472 
615 618 637 764 813 
44015 080 102 157 214 250 
550 595 610 611 648 697 
885 45007 091 122 142 340 
391 392 415 563 573 
753 805 841 980 46041 
336 381 395 403 429 
625 642 781 47150 274 
379 389 446 515 524 579 
644 683 719 812 832 943 947 
48001 048 066 087 095 184 208 
255 302 347 327 407 451 579 599 
695 743 872 916 950 996 49020 
078 124 135 141 197 250 337 
370 455 468 533 544 558 619 
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542 
022 
5 e 


881 
433 
608 
716 
030 
309 
558 
921 
492 
783 
354 
711 
057 
549 
300 


048 
362 


Dalszy ciąg wygranych po 250 zł z pierwszego dnia  ciągnienis 
podany będzie we wtorek. 


Konferencję zagaił przewodniczący 

Państwowej Rady WF i PW, dr. Gi- 
lewicz i w najogólniejszych zarysach 
przedstawił motywy, a w szczególno- 
ści grożący narodowi polskiemu biolo: 
giczny upadek, który etał się motorem 
dla wydania, przełomowego w dzie- 
jach naszych, dekretu o obowiązku 
wprowadzenia wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego, obej- 
mującego całe społeczeństwo i o Pań- 
stwowej Radzie jako instytucji, mają- 
cej zadanie wytyczenia dróg, szuka- 
nia środków i koordynowania wszyst- 
kich w tej dziedzinie wysiłków. 
* Następnie sekretarz generalny. ob. 
Maciukiewicz, omówił działalność Ko- 
mitetu Oróanizacyjnego Rady zae 0- 
statni miesiąc. Zamierzenia Państwo- 
wej Rady zdążają do wprowadzenia 
w życie psychofizycznej edukacji na- 
rodu. W pierwszej 2-letniej kadencji 
Rada poświęci większość wysiłków 
sprawom legielacyjnym. Powołano ko- 
misje: naukową, programowa, kobiecą, 
finansową, sportową, propagandową i 
orawną (dla spraw rehabilitacyjnych) 
Na sesji budżetowej Rady, która od- 
będzie się w dniach 16 i 17 listopada 
zostaną uchwalone budżety Rady i 
PUWF-u. Dopiero po tej sesji komi- 
sje będą mogły przystąpić do realne- 
$o planowania prac w swoim zakre- 
sie. 

Szczególnie doniosłe zaaczenie bę- 
dzie miała praca komisji finansowej 
(z udziałem zaproszonych specjali- 
stów z poza grona Rady), której za- 
danie polegać będzie na wpleceniu za- 
$adnienia ekonomicznego kultury fi- 
zycznej w 3-letni plan odbudowy go- 
spodarczej państwa. Komisja progra- 
mowa, opierając się na osiągnięciach 
komisii finansowej, będzie budowała 
'"oncepcje kultury fizycznej w Polsce 
z treści i formy wychowania fizyczne- 
io, przysposobienia wojekowego, spor- 
tu i wczasów, Jej zadanie, to stwo- 
rzenie oryginalnego systemu fizyczno- 
wychowawczego i opracowanie metod 
realizacji postępowego wychowania. 

Z kolei sprawę zadań Państwowej 
Rady na tle dekretów o obowiązku 
wychowania fizycznego omówił, od 
strony polityczno-społecznej, zastępca 
| dyr. PUWF-u, płk Kuszko, po czym 
rozwinęła się dvekusja, w której dzien 
mikarze opowiedzieli się za jak naj- 
ściślejszym utrzymaniem kontaktu z 
Państwową Rada WF i PW i uwypu- 
klili ewoje możliwości w dziedzinie 
współpracy nad popularyzacją tego 
wiekopomnego dzieła. 

Lin. 


B. DAZEWIECKI i 


Posiadamy stal, 


w Warszawie. 


O wyniku przelargu, 
wiadomienia. 


PRZE 


zowni Głównej Karsznice. ~ 
Robot" obejmują: 
a) odhudowę ! otłowni, 


c) ” " "o 


Oferty 7 napisem „Przetarg na 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo 


Przed 
d« oferty. 


1070 


1 


Zakłady $tolarsko-liudowiane 


sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Niemcewicza 22. 


WYKONUJĄ — FUTRYNY — DRZWI — OKNA 
na składzie deski stolarskie — kantówkę, 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę magazynów oraz pomieszczeń dla dozorcy (bud. gospodarczy) 


sub. „i11” 


Duże Przedsiębiorstwo Przemysłowe 


poszukuje buchalierów z praktyką, oraz 
znajomością księgowości przebitkowej 


Podania wraz z życiorysem kierować do 
Administracji Wydawnictwa „Robołtnik”, 


= Warszawa, Jerozolimskie 121, sub. „Przemysł S.A." 


A. TOMASZEŃSKI 


Oferty z napisem „Oferta na wykonanie robót budowlanych" nale- 
ży składać do dnia tó listopada br. do godz. 12-ej w lokalu Spółdzielni. 
ul. Wiejska 18 IV piętro — Wydz. Og. Administracyjny, gdzie można na- 
być ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów w sumie złotych 100. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo: 

a) wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu; 

b) unieważnienia przetarzu bez podania przyczyn 

kichkolwiek odpowiedzialności z tego tytułu. 


zainteresowańe firmy otrzymają pisemne 


i ponoszenia ja- 


za- 
1082 


TARG 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, Wy dział Mechaniczny w Ło» 
dzi, ul. Pułk. Więckowskiego (dawna Śródmiejska) 
nieograniczony na odbudowę urządzeń centralnego ogrzewania w parowe- 


20, ogłasza przelarg 


b) odbudowę sici ogrzewania parowego, 
wodnego. 

Ślepe kosz'otysy oraz szczegółowe dane otrzymać można w Dziale 
Technicznym, Wydziału Mechanicznego w godz. od 10 — 12. 


odbudowę urządzeń centralnego 


ogrzewania w par. Gł. Karsznice", należy skłedać do skrzynki ofert w Dy 
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi, ul. Więckowskiego ‘0 do 
dnia 15 listopada 1946 r. godz. 10 rano. 


powierzenie wymienionych robót 


w całości względnie częściowo, wybranemu przez siebie oferentowi bez 
wgladu ns cenę, względnie uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

złożeniem oferty należy wpłacić do jednej z kas słacyjnych 
względnie dyrekcyjnej wadium w wysokości 19.000— zł i kwit załączyć 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 listopida godz. 10 reno. 
NACZELNIE SŁUŻBY MECHANICZNEJ 


1788] ' 
! tykuły 


złotych. Charme (Kozienice), Jarti 
(Janów Podlaski), Jawna ilwnoj. Jas 
worczyk (Okocim), Quiryta (Ukocim)- 

GONITWA 4. Dystans 1.300 me- 
ttrów. Nagroda 15.000 złotych. As-dur : 
(Leszno), Carnero (Leśniczówka), 
Gniew (Klejnot), Parada Ill (Albigw==. 


wa). SERN 

GONITWA b. Dystans 2.400 me 
trów. Nagroda 15.000 złotych. Ararat ` 
(Kozienice), Orion IV (Leszno), Otilia 
(Michałów), Souvenir (Brzozów), Spót“ 
niony (Golejewko); Zegarynka (Leś= 
niczówka). z 

GONITWA 6. Dystans 2.200 me- 
trów. Nagroda 8.000 złotych. Cięciwa i: 
(Racot), « Farkas (Łososina  Dolna),. 
Frezza (Nowy Dwór), Verona (Racot),. 
Uszmir (Nowy Dwór). ; ` 

GONITWA 7. Dystans 1.200 me- 
trów. Nagroda 10.000 złotych. Bam® 
bus (Iwno), Brzytwa  (Golejewkó,. 
l.vasionist (Ferdynandów), Isthmńš 
(Sudan), Jabłonna (Leszno), Miri H 
(Klejnot), Nandu (Albigowa), Odysea 
(Turów). 

GONITWA 8. Dystans 2.200 me- 
trów. Nagroda 12.000 złotych. Bojar 
(Ferdynandów). Guanaco (Kozienice), 
Milet (Działosza), Rarissima  (Brzo= 
zów), Silver King (Klejnot), Sokół II 
(Michałów), Talizman (Leszno). 


NASZE TYPY: 


1 Salerno, Meerscham. 

2. Cassida. 

Charme, Jaworczyk. 

Parada III, Gniew. 

Otilia, Ararat. 

. Uszmir, stajnia Racot. 
Brzytwa, Nandu, Invasionisi. 
Guanaco, Sokół III, Bojar. 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
INZYNIERII 


w Ursusie k/Warszawy 


poszukują techników budowlanych 


Płace wg. istniejących norm i stawek. et 


WYKWINTNE 
FUTRA i LISY 


polecają 
ZAJKOWSKI j MARMOR 


Warszawa, Zgoda 4. 772 
ETYCZNE: PAS A A E TACO OWO "BZYK JR 


SREBRA, 


À PŁATERY 
N toń Yii 


„GRAVET” 


Warszawa, Marszałkowska 84 


Ciągłą I odwrotną dostawę druków 
zapewnia: 


Pafta 


Ksiągowość Przebitkowa 
wyłączna sprzedaż: 


J. Kw.eciński 


Składnica mater. piśmiennych 
Warszawa 
ulica Widok 26 Telefon 875-74 


Obecnie asortyment o 137 wzorach 


EATE RICA KC BORA ERC EKNODE ET ZACYSĄ 


(OGŁOSZENIA DROBNE 


STEMPLE kauczukowe, Na prowincję 
wysyłamy za zaliczeniem. ,„El.Cha Film” 
Warszawa, Jerozolimska 27. 


|, CZĘSCI rowerowe, żarówki, baterie, ar. 
sportowe, ceny hurtowe, polecą 
Rowersport Warsżawa, Praga Targowa 7,: 

498: 


prowincja za zaliczeniem 


PIECE amerykańskie, stałopalne kupimy” 
— Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik*, 
Srebrna 12. 1132 
nm AJREEY TRACE MMA USE SEO AAE RODOS 
FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, do 
nagrobków wykonywa artystycznie HELa, 
CHA. FILM”, Jerozolimska. 237.. Prowin, 
cję informujemy listownie, 1634. 
ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz praw: 
Berry zdumiewająco przepowiada. Na., 
eślij pytania, datę urodzenia, 30 zł. 
Odpowiedzi indywidualne, 
todą grupową, Horoskopy płatne Po. 
dziękowania z całego Świata  Vapuro, 
Katowice, skrzynka pocztowa 376. > 


analizy me. 


RAEC: SESE CORAZ Se. 3 e DEEE CE ZR DE A PRADO 
JSZEWCY! Maszynę czyściarkę - wykuń, 


czarkę sprzeda Pałaszewski, Warszawa, 
Poznańska 38. 1398, 


UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
dowód osobisty, kartę rejestracyjną, wy. 
daną przez R. K, U. Konin, świadectwa, 
szkoły partyjnej, wydaną w Szczecinię 
i inne, Wystawione na nazwisko Stefan 
Sompoliński, osada Sompolno, powiat 
Koło. 1148 
023 UN Z W A OC aa 
UNIEWAŻNIAM zgubione dowody: kar. 
ta rozpoznawcza, zaświadczenia pracy w. 
Sanatorium Szwedzkim w Otwocku, na 


nazwisko Talcusza Dudka, zamieszka, 
łego w Warszawie, ul, żelazna nr. 48 
m. 10. 1188 


Rn TAN WEI LAD. | 2 eE A EDN TUE RONA TA O PAK WRA 
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty i kartę 
rejestracyjną skradzioną, na nazwisko 
Jóźwicki Stanisław, Łaskarzew, ul. Gar. 
wolińska 25, 1171 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rom. 
poznawczą na nazwisko żywek Henryk. 
1155 


SOLIDNY starszy, samotny, współwła, 
ściciel sklepu, poazukuje pokoju w śród. 
mieściu. Zgłoszenia, Królewska 16, Hy. 
drotechnika. 1151 


| amamiensis mecan eenaa am t a eae 
FARBY wszelkiego rodzaju bez względu 


ną opakowanie (towar powinien być w 
proszku lub w gruszkach), stale kupuje. 
Prowincja możę oferować pocztą, prze, 
syłając próbkę. Odpowiadamy natych. 
miast. Większe ilości transportujemy 
sami, Wytwórnia Chemiczna „Ammon” 
Warszawa, Jerozolimskie 41. 1158 
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W PARTIĘ 


wierny sztanaarom PPS 
Wieluń ogarnia i wies miasto 


Terror hitlerowski w Wieluniu 
rozpoczął się już w pierwszych 
dniach okupacji hitlerowskiej. Je- 
żeli stosunkowo dużej części na- 


czyła 400 osób. 
Dziś praca nasza na terenie Wielu- 
nia rozwija się nadal pomyślnie, Na- 


szych towarzyszy udało się ocalić | si członkowie zajmują szereg poważ 


z masakry, jaka nastąpiła bezpośre 
dnio po wejściu armii niemieckiej, 
możemy zawdzięczać to sprawności 
naszej organizacji jeszcze w okre- 
sie przedwojennym. X 
Natychmiast prawie po ucieczce 
Niemców, w dniu 12 marca 1945 r., 
w sali ratusza odbyło się zebranie 
aktywu, na którym wybrano miej- 
ski i powiatowy Komitety PPS. Za- 
łążek Partii stanowiło 12 towarzy- 
szy. W kilka miesięcy potem, dmia 
3 czerwca, na pierwszym powiato: 
wym zjeździe, na który przybył 
tow. Premier Osóbka - Morawski, 


nych stanowisk w samorządzie spół 
dzżielczości i przemyśle. Powiat liczy, 
prócz Dzielnicowych Komitetów, 
11 kół fabrycznych, ponadto znacz- 
ną liczbę ludności wiejskiej, która 
stanowi trzecią część ogólnej liczby 
członków. 

Akcja nasza spotkała się z uzna- 
hniem społeczeństwa. Szeregi nasze 
rosną, coraz więcej robotników, in- 


komuje się o tym, że jesteśmy Par- 


SZEW E WRC ZZL WAORZA ADEE PÓL 0 0000 Tea 


Ludzie zapomnieni przez wszystkie komitety 


Nocieg 50 repatriantów w jednej iznie 


Schronisko na Woli 
potrzebuje pomocy 


Ulica Ludwiki w Warszawie, 


liczba samych tylko delegatów l-į odzie mieści się dom noclegowy 


dla repatriantów, nie śniła się 
na pewno dotąd żadnemu urba- 
niście. Jedno jej kolano dotyka 
wstydliwie ul. Wolskiej, gubiąc 
się między domami, drugie zwę- 
żające sie ku końcowi ginie w 
polach przylegających do ulicy 
Skierniewickiej. Na  okaleczo* 
nym drzewie, jak szyld iia 
ski, kołysze się na wietrze tabli- 
ca z napisem „Dom noclego- 
wy”. Śmietnik — podwórze i 


mu poprzez mroczne sutereny 


tią tworzącą nowe życie, życie 6-j nie usposobiają zachęcająco. 


parte na sprawiedliwości społecz- 
nej i dobrobycie szerokich mas. 


Kolejarze w trosce o grób 
tow. A. Próchnika 


Do Redskcji zgłosił się jeden z ak- 
* tywniejszych działaczy PPSowskich 
na terenie P. K. P., członek Dzielnicy 
Warczawa Zachodnia Kolejarze, tow. 
Okoński i złożył ofiarę na uporządko- 
wanie grobu tow, A. Próchnika w wy- 
sokości 150 zł. 

Tow. Okońeki otwiera łańcuch skła- 
dek, wzywając do wpłacenia takiej sa 
mej sumy tow. tow. Hango Feliksa. 


Nowy lokal | 
Steiecznego Komitetu 


W sobotę, dnia 9 b. m. Sto- 
łeczny Komitet PPS przeniósł 
się do nowego, własnego lokalu 
przy ulicy 

MOKOTOWSKIEJ 24 
IV p. front. 


Pierwszym interesantem w no 
wym lokalu był tow. vicemin. 
I 'etrih, który złożył przy. oka- 
zii życzenia dalszej owocnej gar 
cy nad rozbudową PPS w War- 
szawie. 

m D 

YWIĄZEK WETERANÓW WALE 

REWOLUCYJNYCH 1905 R. 


ia 10 bm. o godz. 10 w pierwszym 

Ra, o LB 4 Sunin M Aia 
. No 

lu siedziby zty, eya pi 


EADY UO we 


orządek dzienny: 
kółu, sprawozdanie » 
leguiów na Zjazd, wolne wnioski. 


EBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 

2 I SEKRETARZY DZIELNIO 

STOŁ. KOMITETU. 

Dnia 11 bm. o godz, 15 w nowym 
ka'u Stołecznego Komitetu PPS, ul. 
kotowska 24, IV piętro, fron, 
się kaj naci przewodniczących 1 
tarz, elnic, 

SPoBWY b. ważne, Obecność obowiąz. 
kows. 


STOŁECZNA BEKC.A KOLEJARZY PP8. 

Dnia 11 bm. o godz. 14, w nowym lo 
kalu Stołecznego Komitetu PPS, przy ul 
Mokotowskiej 24, odbędzie się zebranie 
Stołecznej Sekcji Kolejarzy. 


DZIELNICA POWISLE, 


Dnia 10 bm. o . 9.80 w lokalu przy 
ul Tamka 18. będzie się Ogólne Wal 
ne Zebranie członków Dzielnicy 3 mnst. 
porządkiem dziennym: . 

Zagajenie i ie Prezydium, td. 
czytanie protokółu, referat polityczny, 
sprawy ogólne | sprawozdania, dysku. 
sja, wybory nowego Komitetu Dziełni. 
cowego, wolne wnioski. 


DZIELNICA WOLA. 

„Komitet Dzielnicy Wola wzywa wszyst. 

kich Sekretarzy Kół Fabrycznych | te. 
renawych do stawienia się w dniu 11 It. 
stopada rb. na zebranie. informacyjne, 
które odbędzie się w lokalu. Dzie 
Ogrodowa 39 o godzinie 17.ej. Obecność 
obowiązkowa. 


POSIEDZENIE RADY KOBIET PPS 
j W WAKSZAWIE 

Dnia 10 listopada rb. w lokalu CKW 
PPS, ul. Daszyńskiego 18 (ul Wiej. 
ska). o godz. 10.ej rano odbędzie sie 
pierwsze posiedzenie Rady Kobiet PPS. 

Z uwagi na ważność obrad — obecność 
towarzyszek obó 

OZŁONROWIE ARTYWU 
SOCJIALISTYCZNEGO (A. 6.). 


onków Aktywu alistycz. 
esej 3) miasta dn mare 
członkówię Aktywu proszeni sę o przy 


bycie. Zebranie odbędzie $ 
Dzielnicy Wola, przy 
8941. O godz, 


Karty macierzyńskie 
fylko f 
w sklepach rozdzielczych 


„Resort Zaopatrzenia m. st 
Warszawy podaje do wiadomo- 
ści. że poczynaiąc od kart zaopa- 
trzenta za grudzień r. b. rejestra- 
cia kart dziecięcych „B“, mlecz- 


. 


nvch z nadrukiem „Mleko”, oraz | 


macierzyńskich z nadrukiem „M” 
odhvwać się będzie tylko w 
sklepach spółdzielczych. włączo- 
nych do sieci rozdzielczej”. 


Tęsiorowskiego Stamieława, Rafało 
cza Ignacego, Jastrzębskiego Bolesła- 


, Leca Józefa, Zasempę Kazimierza, słania. 
* Rowi | Ghoil, pod wo łańcuch | niektórych z nich , od nędznym 
na grób ta-| kocykiem spóczywają ludzie — 


składek oświadczył, że 


To jednak, co szumnie nazy* 
wa się „domem” jest tylko dużą 
izbą noclegową, przy której jest 
kuchnia i magazyn podręczny. 
Izba wygląda znośnie, choć dziw 
nie obco, nieomal wieęziennie, 


wi | Wrażenie to potęgują pod ścia“, 


ną proste, gołe prycze bez 
ia. 14 surowych prycz. 


Na 
Na 


kiego działacza, jakim był tow. Próch- | repatrianci. 


nik, winni się złożyć wszyscy PPSow- 
cy, w dowód uznania dla jego wpły- 
wu na rozwój ideologiczny i organi- 
zacyjny PPS, 


ADNI PPS, M R. N. PRAGA POLNOC. | M 


Dnia 11 bm. o godz 17 odbędzie 


zebranie Kiubu PPS radnych Dzielnico 


wej Rady Narodowej Warszawa Północ upadku powstania. Na ogół Sa-; 


w lokalu Dzielnicy Szwedzka 2/4, 
KOŁO PPS., SZPITAL PRZEMIENIENIA 
PAŃSKIEGO. 

Dnia 15 bm. o godz. 15, odbędzie się 
zebranie Członków Koła PPS, na tere. 
nie szpitala z. róferatem politycznym. 
WOJEWÓDZKI 7% SPÓŁDZIELCZY 


EB: Z. - 
W piątek 15 bm. o godz. 10.6j rano 


przy ul, Śnieżnej 4, odbędzie się 
narne zebranie członków 
Wydziału Spółdzielczego PPS. 
POWIATOWY ZJAZD PPS 
W BYDGOSZCZY. 
W Bydgoszczy w dniu 10 listopada od 
będzie się pierwszy powiatowy zjazd 


ple. 


Niektórzy z nich są już w Pol 
sce -parę miesięcy. Pracowali 
przy robotach sezonowych, któ- 
re przerwano z nadeiściem zie 
y. Część tu mieszkających to 


siej Warszawiacy — wywiezieni po 


mi nędzarze, których całym ma- 
jątkiem są niewielkie zawiniątka 
z brudną bielizną i podniszczo- 
nym ubraniem. | 

Sala jest smutno-nago bez ża* 
dnegó obrazka, gazety, krzesła, 


Wojewódzkiego | z żelaznymi kratami w oknach. 


DOKAD IDĄ KOCE UNRRY 
Kierowniczka domu ob. For- 


P „skiej Partii Socjalistycznej, na który brodtowa, mówi 6 panujących 


przybędą delegaci wszystkich 


kół, znaj. 
dujących się ną terenie pow. iwa 
Ski go. 


ka aT cie wszystkich członków, 
y: o Powiatowego Komitetu 
jest obowiązkowe, 


Surowy wyrok 


na młodocianych 


nale 


Jbandytów =: =f naimniej:.56 osób 


Sąd Okręgowy w Warczawie rozpa 


tu waruńkach szczerze. Z 
obecnie nie jest tak źle, jak to 


PPS] np. bywało w zeszłym roku od 


lutego do sierpnia, kiedy co noc 
około 200 ludzi leżało pokotem 
na podłodze, wszyscy razem, ko- 
biety, mężczyźni, dzieci, starcy, 
inwalidzi Dziś nocuje tu zawsze 

alidzi 1 A" MG 
dyspozycji 14 prycz i 7 koców (a 


trywał w trybie doraźnym eprawę | tyle koców przysłała UNRRA!). 


4-ch ociemnastoletnich młodzieńców, 
oskarżonych o dokonanie napadu ra: 
bunkowego z bronią w ręku na szew- 
ca Gadomekiego w Wilanowie. Spraw 


sekre. | cy: Koziarski, Kowalczyk, Klizeland 


i Bankowski po eteroryzowaniu do- 
mowników zrabowali kilka par butów, 
2 kg. skóry i rower damski. 

Rzeczy te epieniężyli a uzyskaną go 
tówkę wydali na libacje, Po dwóch 


tygodniach zostali schwytani,  przy- | rozpatrywał 
pościgu ostrzeliwał | piec 


czym Koziarski w 
się milicji. . 
Sąd — mimo wniosków obrony, aby 
z uwagi na młody wiek oskarżonych 
i ich dotychczasową niekaralność — 
potralctować ich ładodnie — ukazał 
Koziarekiego na 15 lat więzienia, a po- 
zosłołych na 10 lat wiezienia.. 
Obrome wnosili adwokaci 
i Jaczewski, 


«= Elieny 


spod Treblinki 


Do demu noclegowego kieru- 
je klientów głównie PUR. 


Dożywotni 


Zresztą | 


Kieruje tu „klientele słów- 
nie PUR. Dalej Opieka Społecz- 
na, PCK i MO. Skierowanych 
przez PUR przyjmuje się na pod 
stawie czerwonych kart repatria- 
cyjnych z punktów kontrolnych. 


Mogą tu przebywać najdłużej 
10 dni. Dostają nocleg i 3 razy 
dziennie posiłek. Wszystko za 
darmo. W przód jednak muszą 
| sie poddać kąpieli i dezynfekcii 
|na ul. Nowogrodzkiej w kąpie- 
;lisku miejskim, gdyż na miejscu 


ARE oC ERNA d © brak nawet jednej choćby łazien 
teligencji pracującej i chłopów prze! dziwnie niemiłe wejście do do* p; 


é . 


Przybywają przez całą dobę: 


t 


nocą do okien zziębnięci, przes 


Od 15 listopada 
przydziały tekstylne 


Resort Zaopatrzenia Zarządu 
Miejskiego rozpocznie od 15 b. m. 
wydawanie na karty odzieżowe tło- 
warów tekstylnych, jak pończochy, 
skarpetki, swetry oraz kretony, 
CZ pościelowe, materiały na 

ieliznę i t a. 

Dużym niewątpliwie plusem obee 
nych przydzisłów jest lakt, że kie- 
rownietwo resortu otrzymało towar 
na'zupełniej jednolity, 

Jest w tym zasługa kierownictwa 
resortu, które wysłało inspektorów 
dó głównych ośrodków zaopatrze- 
nia, jak Łódź, Kalisz t t. d, z zta- 
daniem przyśpieszenia | wysegre- 
gowania przydziałów, 

Akcja dała, jak widać, doskonałe 
rezniłaty, 


Wódka zni 


t 


U 


4 


moczeni. Gwarno tu jest, gdy 
zbliża się godzina posiłku. Po- 
tem wychodzą do miasta (jeżeli 
mają w czem wyjść) by załatwić 
swoje sprawy, rozejrzeć sie za 


| 


| pracą, szukać w PCK adresów! 


krewnych, znajoinych. 

| Nie wiadomo co z nimi zro- 
lbić, gdy mija termin 10 dniowy. 
| Często są to ludzie starsi, mieza- 
Isdal na prawdę bez wyjścia. 
„Ale chcą prącuwać. Potrzebny 
| byłby punkt, do którego można- 
iby ich przekazać,. punkt, który 
|zająłby się nimi, dał im konkre- 
tne zajęcie i pozwolił zacząć no- 
we życie. Czasem należałoby ko- 


muś z nich dać jakąś bieliznę, o- | 


krycie, gdyż często na prawdę 
nic nie posiadają. Cóż, kiedy kie 
,rownictwo dómu noclegowego 


rano, w południe, często pukają jjest w tym wypadku bezradne. | 


KTO DA CHLEB 
POTRZEBUJĄCYM 


Na obiad dają grochówkę. 
Jest na prawdę dobra. Dwa ra- 
zy figuruje w tygodniowym ja- 
| dłospisie i każdy ceni ją wyżej 
| niż barszcz czy krupnik. Potem 
od mieszkańców domu, którzy z 
| niejednej, podobnej jedli kuch- 
mi dowiaduję się, że tu na Lud- 
„wiki „dobra jest, kierownicz* 
| ka”. = Nie ma tu stęchłych klu- 
| sek i płatków z mysimi nieczysto 
į Clami, które gdzie indziej nie są 
taką rzadkością. 

Lecz dziś, to na pewno nie jest 
już „tak dobrze”, Nie będzie bo- 
wiem na kolacje i śniadania chle 
ba, stanowiącego podstawę tych 
posiłków. 
odmówiła bowiem asygnat. Na 
2 — 3 dni kierowniczka ma je- 


ka z rynku 


Tym razem spekulanci są naiwni- 


W związku z plotkami o mającej 
rzekomo nastąpić podwyżce cen wy- 
robów Monopolu Spirytusowego wód- 
ka stała się rzadkością w eklepach, 
a nawet i w restauracjach. Przezorni 
kupcy magazynują ją w nadziei na 
lepsze zarobki, 

Zapytany w tej sprawie prex spra 

„Robotnika“, j 
sżed wydziału handlowego dyrekcji 
Monopolu, oświadczył w eposób zde- 
cydowany, że Monopol  Spirytusowy 
żadnych podwyżek nie przewiduje i 
nie ma najmniejszych podstaw do te- 
igo rodzaju przypuszczeń. Wyłupywa- 
mw A A O 


więźniowie 


jeszcze raz skazani 


l 
Warszawski sąd okręgowy 
rawę  niebez- 

znych bandytów Władysła- 
wa Myszkowskiego i Mariana 
Kamińskiego, którzy mają na 
sumieniu 18 napażów z bronią 
w ręku, dokonanych ną ludno- 
ści okolic podwarszawskich. 


"0  michwałości . bandytów 


aciejko | świadczy fakt, że byli oni już 


raz sąlzeni i Skazani na doży- 
wo'nie więzienie, Po wyroku 
udało im się wtedy uciec z wię 
zienia, 

Za ten nowe napaily, któ- 


W czasie rewizji, przeprowa. | Tych dokonali po ucieczce ska- 


dzonęj u handlarzy złotem w | 7490 


Warszawie zatrzymano niejąkie- 
go Jakubika w chwili sprzedaży 
łomu złótego, a mianowicie zę- 
bów, pierścionków itp. Docho- 
dzenie ujawniło, że Jakubik, por 
siadacz 17-motgowego  gospo- 
darstwa rolnego i rentownego 


ie w lokalu | sklepu. we wsi Prostynfi w pò- 
"m | bliżu obozu w Treblince. skupo- 


wał wraz z żoną rozmaite złote 
przedmioty od dzieci rozkopują- 
cych groby. 

Ten ohrdny proceder — któ- 
ry dyktowała mu chęć zysku — 


zaprowadził go na 18 miesięcy, 


do obozu pracy. 


Myszkowskiego i Kamiń- 
skiego po 15 lat więzienia. Ska 


| zanie to ma oczywista. teore- 


tyczne znaczenie, gdyż będzie 


pochłonięte przez poprzedni, 
surowszy wyrok. 


nie wódek przez osobników, chcących 
w ten sposób sztucznie podnieść cenę 
i zarobić ma naiwności ludzkiej, jest 
zjawiskiem które w ciągu « tnich pa 
ru miesięcy obserwuje się już po raz 


trzeci. Ostatni raz miało to miejsce w, Sha 


kwieta b. r, gdy nagłe ceny poszły 
w górę i potem znowu opadły. 

Teraz wobec zwyżki cen innych ar- 
tykułów; piotki trafiły na grunt szcze- 
gólnie podatny, zwłaszcza że zbliża- 
ją cię święta Bożego Narodzenia, w 
którym to czacie zaznacza cię zawsze 
wzrost zapotrzebowania. Sprytni pas 
karze wykorzystali sytuację. 

Zawiodą się jednak bardzo. Mono- 
pol cen nie podwyższy, a w najbliż 
szym czasie wypuści całą serię no- 
wych wysoko gatunkowych wódek po 
przystępnych cenach. Lokalne braki 
mogą trwać najwyżej kilka dni, za- 
nim d zapasy z magazynów i 
wytwórni, które dysponują każdą żą- 
daną ilością, tym bardziej, że kampa- 
nia gorzelnicza rozpoczęła cię już w 
początkach października. /Rs) 


DXA Warszawy 


ARADEMICY OTRZYMAJĄ 
NOWY DOM 

Uchwałą Prezydium Rady Naczel= 
nej utworzony został Komitet Budowy 
Domu Studenta w Warszawie, W 
skład Komitetu wchodzi czterech de- 
legałów x Akademickiego Komitetu 
Odbudowy Stolicy, 

Komitet przystąpił do pracy nad 
odbudową wypalonego domu przy ul. 


Hala maszynoznawstwa 


przy SGGW 


Przy Szkoje Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego (ul, Rakowiecka 8), budu- 
je się dla katedry masrynoznawstwa 
rolniczego. potężny barak, długości 
|60 x 12 m, w którym znajdzie po- 
mieszczenie hala maszyn rolniczych, 
sale wykładowe. lokale sdminietracyj- 
ne otaz garaże dla samochodów. Ze 


Nowe ulice otrzymują gaz 


W październiku naprawiono t0 tys. 
550 m. sieci gazowej. Wyprodukowano 
1 milion 460 tys. m. sześć gazm. Ilość 
gazomierzy osiągnęła w dniu 1.XI 
liczbę 17.852. 

W listopadzie ekipy techniczne Ga- 


| zowni Miejskiej mają przeprowadzić 


| naprawę przewodów i wiączyć w sieć 
rejon między dworcami Wschodnim a 
Wileńskim. Ułożenie nowego przewo- 
du przewiduje się na Alei Waszyngto 
na. 


pod dachem 


względu na specjalny charakter bara- 
ku, konieczność budowy silnych fun 

dla maszyn oraz zastoso- 
wamią wdogodnień dla przeprowadza- 
mia ówiczeń — koszta budowy wy- 
niosą okofo 2.2 miłn. zł. Oddanie ba- 
raku do użytku młodzieży zastąp; ok 
(1 grudnie. 

Ze względu ma dotychczasowy brak 
pomieszczenia dla katedry maszyno 
znawetwa i zniezezenie dawnego bo. 
dynku przy wl. Hożej — wybudowa- 
nie nowego pomieszczenia ma dla ca- 
łokształtu programu naukowego S. G 
G. W., duże znaczenie. 


Nadzór nad budową sprawuje War- 
pa Dyrekcja Odbudowy. (Rs) 


Kopernika 2, mającego pomieścić po- 
nad 500 łóżek, 


ROZPOCZĘTO BUDOWAĆ DOM 
EKONOMISTÓW 

Wczeraj, przy uł. Nowy Świat 49. 
odbyła się uroczystość rozpoczęcia 
budowy domu Polskiego Tow. Ekono- 
mieznegó. Kamienie węgielne poło- 
żyli wicemin, odbudowy Żakowski, 
prezes Towarzystwa Lipiński i przed 
stawicie] Warszawskiej Dyr. Odbudo- 
wy, która przeprowadza pracę. 

Okolicznościowe przemówienia wy* 
głosili: min. Żakowski i prezes Tow. 
Ekonomieznego dr. Lipiński. 
KALENDARZYK PCK NA ROR 1947 

Kalendarzyki kieszonkowe na rok 
1947 w cenie zł. 10, wydane przez 
P. ©. K. Okręg Warszawski, są do 
nabycia w Biurze P. C. K. ul. Piu- 
sa XI Nr. 24/26. 1 piętro. pokój nr. 4. 

NOWE KOŁO RTPN 
WARSZAWA—GROCHÓW 

Onegdaj odbyło się przy udziale 
małżonki Premiera. tow. Wisły-Mo- 
rawskiej zebranie organizacyjne Koła 
Robotniczego Tow. Przyjaciój Dzie: 
Warszawa Północ—Grochów. Na 
braniu wybrano Zarząd Koła, do któ- 
rego weszli ob. ob. Gaćka, Gadomska 
Jenne, starosta Kołodziejczyk, Moskal 
Nieszporkowa 1 Wojciechowski. Nowe 
koło podejmie starania, celem zorga» 
nizowania przeds? świełlicy i po 
radni lekarskiej. 


` 
S. 


Aprowizacia miasta | 


szcze zapasy żytniej maki — wys 

poc ją... lecz trzeciego dnia 
| przyjdą także głodni. Nie będż.e 
|chleba dla nocujacych, nie bę 
dzie go dla personelu adininie 
stracyinego dla 7 osób obsługi, 
pracujących od rana do nocy. 

l oni nie maia tu miodów Nie 
obowiązuie tu żadna umowa 
zbiorowa, żaden ośmiogodzinny 
dzień pracy. Pracuje się tu za 
'700 zł. miesięcznie!! 

KAT ZABITY DESKAMI 

Nie jest ulica Ludwiki na „ża* 
dnym przedmieściu”, jest na 
Woli, na tej robotniczej, znisze 
czonej Woli, jednak, wystarczae 
iąco daleko, by o niej zapome 
jnieć. Nie zaglądają do „Doma 
|noclegowego" żadni Szwedzi, ża 
den dobry pastor z „Don Suisse”, 
nie lubią tu nawet wpadać „dye 
gnitarze” z Centrali. (Rs). 


TEATRY 


TRA $a 
op a „Grube ryby”; 18,00 = 

! „Grube Pe 
j TEATR MOŻYCZNO OPEROWY (Mar 
iszałkowska 8). sobota o godz 18.tej 
|szałkowska 8): niedziela dnia 10.11.46, 
o godz. 15.tej „Damy i Huzary”', godz, 
;18 tej „,/Faust''* = obsadą: Madejską, 


[i 


i 
1 


| 


aUuULSMA: 


Szopski, Poreda, Korolkiewicz, kapel 
| Mazurkiewicz. Poniedziałek dnia 11.11, 
46, o godz. 18.tej „PFaust” z obsadął 
'Bolechowska. Szopski, Poreda, Korol, 
kiewicz, kapel. Straszyński. 


TEATR MAŁY wystapi z premierą kè. 

edii J. Derala pt. „Subrekta” w reży. 
serii Heleny Gruszeckiej, a Teatr Po, 
wszechny z premierą „Dwóch Teatrów" 
‘| Jerzego Szaniawskiego w reżyserii Jana 
Kochanowicza, 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
| 20: o godz. 18.ej „Wesele* Wyspiań. 


skiego. 
| PKASKI TEATR REWI (ul. Zygmin. 
towska 8) o godza. 17 i 19 rewia pt. 
„Igraszki jesienne”. 

TEATE STUDIO (Karowa 31): o godz, 
; €j groteska muzyczna pióre L. Rue 
,bacha i St. Strausa pt .,Autobus o 6.ej'”, 

KLUB SATYRYKÓW „KURUŁKA” — 
w kawiarni burze „Reduta tNowy świat 
8) . Księży“ z papierosem” pocz. o s !8. 

TEATR LUDOWY (Targowa 78 — via 
a vis Dworca Wileńskiego): o godz. 19.ej 
rewia „śluby Cywilne”, 

BALET PARNELLA W WARSZAWIB 


Wystąpi w sall „„Roma” (ul. Nowo, 
e zka 49) — w dniach 11 12 1 13.50 
istopada oraz w sali „Wedla” na Pra. 
dze (ul. Zamojskiego 2) — w dniach 
9 i 10.go listopada. 

TRZY PREMIERY W MIEJSKICH 
TEATRACH DRAMATYCZNYCH 
Miejs 
bieżą 


w 
rami. Na scenie Mazyczno.Operowe, 7 
stawiona będzie głośna sztuka R A 
przekła. 
Reżyse. 
który jedno. 


dzień gościć będzie 
ga. Zamojskiego 26) 
sceny | ekranu 


„Nie. 


ale przez Gor, 
ską, Daczyńskie. 

> i Skulskiego. s "A 

erwszy występ po wojnie ulubieni 

Warszawy w stolicy budzi wielkie ro Ą 
teresowanie. Początek przedstawień © 
godz. 18,30. Przedsprzedaż biletów w ka. 
sie teatru Zamojskiego 26. 


KINA 


„ACLANYIĆ” (ul. Chmieina 33): „Ke, 
medianci'* I seria „Ulica złoczyńców" 


POLONIA” (Marszałkowska 
„Samotny żagiel”. > 
YRENA" (Praga, ul. I iers 4 
„AKienii 3 kapitan”, * wożą eż 


TĘCZA” (żoliborz, Suzina 4 :- „Ka, 
pryśna ekspedientka’, s 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTD FI 
MOWEGO ar 2 w świetlicy PPR — kn 
lowa 71 — „W krainie wiecznych lodów”, 

KINO OSWIATOWE INSTYTUTU Fi 
MOWEGO or. I «żoliborz, Piac TEN 
dów 10) = Prawo wielkie) miłości”. 

O godz. 1% seanse w kinach zarezer, 
wowane są dla Związków Zawodowych, 
Na seanse tę passe partout oraz bilety 


= i taa nie eg "onorowane 
ieiy ulgowe w przedsprzedaży dia 
członków związków zawodowych, organie 


zacji młodzieżowych i w 
cia w Radzie Związków. 


uslyuszyumy 
w RADIO 


PONIEDZIAŁEK — 10 listopada 

6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik. 
6.20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 7.05 
Muzyka 7.15 Dzien. por. 7 49 Muzyka. 
12.00 Sygnał czasu i hejnał. 1205 Aud, 
dla świetlic rob. 12.35 „5 minut pae= 
zji“. 12.40 Pieśni rosyjskie. w wyk KR. 
Szezepańskiej. 15.00 Audycja dìs dzie- 
ci, 15.20 Portrety działaczy, 15.35 
Kwintet instrum. dętych 15.50 Skrzyne 
ka ogólna. 16.00 Przy głośniku 1 5 ` 
Dziennik. 16.30 Konc. Chóru ChŻ. 
16.50 Z życia kulturaln. 1700 Aud. 
dla młodz. „Szukam książki* 1755 
Na Ziemiach Odzyskanych”. 18.15 
„Ostatnie dni Karola Irzykowskiego”. 
18.30 Nauka przy głośn. 19.00 Pora= 
Inik dla słuchaczy wiejskich. 1915 
Muzyka dła wszystkich“. 19.57 Sy- 
qnal czasu. 20.00 Myśli wybrane. 20.10 


ojska do nabye 


Dziennik. 20.25 „Sylwetki współcz. 
kompozyt. polskich" 2100 Słach. pł. 
„Ballada o Powsinodze Beskidzkim 
Pięcarzu — Zdunie Twnuliku*, 


. | 


CENY OGLOSZEN: 


Oełoszania drobne handlowe po W zł ze wyraz 
ze wyraz Reklamowe } mm szerokości ? szpałta po % a 
Tłu-tym drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy 
wisis. 


BEDSGUJE KOMITET 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


druk ogłoszeń Administracja 


B — 14339 


Poszukiwania rodzin pracy | zguby po 6 zł, 
07 tekście redakcyjnym 40 zł, 


OSZENIA 


— mad 


PRZYJMUJE Centr Biub9 — 


Gontarczyk, sklep ə 
oraz iego Agentury A! Jerozolimskie ro Ogł i Reki Śp 


Wyd . 


robami artystycz Warszawie, A! 
iedze” Oddz w nymi Marszałkowską 1 = I 


Jerczolimskie 121 tei 3» wp 


Urhanowicz. skiep 


a mat piśm Puławska 16 = „OKAES”. sklep 2 mat piém Pułwsks 28 — ksiegarnia „Awiatowid” Zgoda 6 — kiosk księę „Świą, 
towid' Żoliborz Mickiewicza 27 — ksieg. ..Światowid” Rolo ul Obozowa R — księg .Światowid". Praga. ui Targowa 48 - skład 
szkła ; pore Grochowska 238 — M. Fiscłek skiep z mat piém Polska Agencią Prasowa — Biuro Ogłoszeń | Rekiam - Warsa. 
wa ul Pierąckiego 11, Placówka „Uzytelnika” w Warszewie Wiejska 14 Grodkowa 7. Marszatkowska 62 Nowy: Świąt $) Puław, 
nie ska 49 Rozdzie'nie gazet Pł Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 ! Poznańska 3% Biura .Orbisu Warszawa Al. lerozohma=kg 
39. Praga ui Tearuuwe J0  Wołnońść". Warszawą ul Marszałkowsks 95 Spółda. Azencjj Prnaowej „ULOR" — Dział Reklamy — 
a Złots 4. Dzis} Rekiamy Spółdzielni ASi I Wvdawnirtwo Ludowe” — Warszawa, ul Bagatele W m. % tel ar 8.67% 
Ogłoczeb — Teofil Pietrasżek, Warsczwa, Wspólna 60. tel 455 % 


| > 


— Z O TA AN a M 
Nakładow Społczielni Wydawniczej „WIEDZA”, Druk. Spółdziuini Wydawniczej „WIEDZA — „Robotnik” ar. L 


£ 


CEJ Sir. 8 


j ; j 


„ROBOTNIK" 


RTW ZWEMTIKUCEWEN| Nr. 319 


Wacław Rogowicz 


Zmasz-li ten kraj... na północy? 


o -e 4 


« mę P 


T 


= Szwecja w oczach Polaka = (VII) 


Talent organizacyjny i zmysł rzeczy- 
wistości — kierownicze cechy psychiki 
szwedzkiej od niepamiętnych ' czasów, 
sięgających epoki Wikingów. sprawi- 
ły, że zdobycze wiedzy ostatnich stu 
łał, w tych dziedzinach, gdzie postęp 
techniki pozwolił stosować je dla u- 
łatwienia życia eodziennego, zostały 
w Szwecji rozpowszechnione w sposób 
nieraz imponujący swym zasięgiem i 
przystępnością, 

Zbyteczne chyba dowodzić, że kul- 
tura życia zbiorowego osiągnęła w 
tym kraju swój wysoki poziom przede 
«wszystkim dzięki temu, że postulaty 
życia ułctwionegc są tutaj czymś na- 
raralnym, powszechnie pożądanym i 
mie hamowanym ani przez obłudę — 
w ¿dziedzinie obyczajowej, ani przez 
marzycielskie lokowanie rzeczywistoś- 
ei w obłokach — w dziedzinie zaspa- 
kajania potrzeb materialnych. 

W ten sposób „życie zbiorowe” i 
„życie ułatwione“ stały się w Szwecji 
pojęciami, najściślej że sobą sprzęg- 
niętymi. 

W najprostszym skrócie ich wzajem 
my stosunek tak wygląda: oszczędzić 
jednostce bezcelowej straty czasu i 
energii. aby te czynniki mogły być u- 
żyte do wzmożenia siły produkcyjnej 
jednostki, — co znów w sumie warun- 
kuje siłę zbiorowości. 

Rzecz prosta, na pojęcie „życia u- 
łatwionego** składają się nie tylko u- 
dogodnienie techniczne. Nie traktuje 
go.w tak ciasnym sensie. Jeśli w tym 
rozdziale poświęcam im najwięcej u- 
wagi. to dlatego, że te rzeczy od razu 
rzucają się cudzoziemcom w oczy 
(zwłaszcza przybyszowi z kraju, znisz- 
czonego przez wojnę), a ze względu na 
swój: materialny charakter, nie mogą 
wywołać ewentualnych oporów natury 
psychicznej. 


Wielka ro'a energi elektrycznej 


Taki przybysz, nawykły w kosz- 
marnych latach. ostatniej wojny do te- 
go, -że noc w wielkim mieście jest 
otchłanią mroków, tu i ówdzie tylko 
słabo rozświetlanych (co jeszcze po- 
tęgowało atmosferę niepewności, groź- 
by i lęku), znaląziszy się raplem o 
zmroku w śródmieściu stolicy Szwecji, 
staje” olśniony tym potopem różno- 
barwnych świateł, jaki go zalewa.. 

Dwadzieścia dwa tysiące lamp elek- 
trycznych, płonących co noc w Sziok= 
holmie, orgia neonów reklamowych 
na głównych placach i arteriach ruchu 


Jak Szwed 


nandlowego, zamierającego całkowicie 
po zachodzie słońca (życia nocnego W 
rozumieniu wielkomiejskim właściwie 
tu nie ma), oświetlane do świtu wnę- 
trza sklepów z cenniejszym towarem, 
każą mu wreszcie szukać kontrastu w 
bocznych, zupełnie teraz cichych uli- 
cach. 

Jeżeli, prócz kroków nielicznych 
przechodniów coś mu tutaj cisżę prze- 
rywa — są to odgłosy nie nocnej za- 


bawy, lecz nocnej pracy, niemożliwej 
do wykonania za dnia. Nie mam tu na 
myśli pilnych robót miejskich, bo to 
jest rzecz zwykła w każdym kraju (tu 
zresztą wykonywana w koniecznych 
wypadkach z możliwym  poszanowa- 
niem snu mieszkańców). Widuje się 
rzecz ciekawszą. 

Na ulicę, bardzo w dzień ruchliwą, 
zajeżdża ciężarówka z kłodami drzewa 
opałowego. W kilka minut po wyła- 
dowaniu zawartości na chodnik, do- 
chodzi z tego miejsca skrzyp piły, ale 
jakiś szczególny, warlki.i ryimiczny. 
Pracuje tu tylko dwóch ludzi: jeden 
podaje wielkie polano pod tarczę pały 
elektrycznej, drugi odbiera porznięle 
jego części. Kabel włączyli do kon- 
taktu, ukrytego gdzieś w ścianie fron- 
towej domu. Robota idzie niezwykle 


— Na pewno tak będzie—powieldział Sikorski. A ty dro- 
gi Staszku stałeś się bez powodu takim pesymistą, że mo- 
żesz Śnuało zostać prezesem: „kącika smutniaków”. 

—- Chciałbym, abym się mylił — rzekł smutnie Nowicki. 

Ale niestety podświadomie czuję, że mam rację i że już nigdy 
„w: zyciu nie zobaczę swoich. 

do powiedziawszy wyszedł z „messy”. 

— Biedny Stach — szepnął Wirylak. — On naprawdę 
ogromnie kocha swą rodzinę... 
- — Wiecie co? — rzekł nagle Alen. — Pojade do Loa- 
t=Gynu. Fam na pewno coś więcej wiedzą w naszym ,„Rubensie''. 
` czy „Strattonie”. I tam dowiem się dokładnie jak sprawa wy- 
" glada. A poza tym myślę, że chociaż o pomocy wojskowej z 
" Zachodu nie ma mowy, to nad Warszawą będą latać alianckie 
+ samoloty... $ 
‘`=  — I co. chciałbyś lecieć? wtrącił się Wirylak. To przy- 
dziel się do 301-szego, oni tam pewno polecą, a może już la- 
tag. Przecież nie dalej jak tydzień temu lądowali w Polsce, 
by zabrać Arciszewskiego. 

— Ciekawy: jestem— rzekł Bregman—czy my polecimy? 

_ — Jeżeli by szło-do akcji lotnictwo bombowe, to.pewno 
polecimy. 

— Tego nie przypuszczam. Zresztą dowiemy się póź- 
niej. — Za godzinę pojadę. 


- 


r 


Most zachodni — Visterbron, największy w Szto:-hoimie, wraz z wiaduktem 
ma przeszło kilomętr długości 


pojmuje życie ułatwione 
Za kilka godzin (niegdzie tylko maszyny parowe i 3d- 
y lewnie używają jeszcze importowane- 

go (teraz z Polski) węgła. 

Koleje żelazne”w 50 procentach wy- 
konywują pracę transporiową za po- 
mocą energii wodno-elektrycznej. Na 
kolejach państwowych (są i prywatne 

tow. akcyjne) elektryfikacja. już (0 lat 
temu osiągnęła 80 procent). W rezal- 
tacie dziś Szwecja jest krajem najbar- 
dziej zelektryfikowanym na świecie. 


Gdy się jedzie po Szwecji.., 


Gdy się jedzie po Szwecji dalek- 
bieżnym pociągiem „bezdymnym”, 60— 
70 km. na godzinę, widzi się dopiero, 
jak wielkim krokiem naprzód — nie- 
zależnie od korzyści gospodarczo-finan 
sowych — w dziedzinie, którą w tym 
rożdziale omawiam, jest trakcja elek- 
tryczna w kolejnictwie. - Oszczędność 
zdrowia, nerwów, ubrania. 

Już nie nawiasowo. lecz jako rzecz 
godną szczególnego uznania podkreślić 
należy fakt, że różnica między szwedz 
kim wagonem: 2-ej'i 3-ej klasy. jest 
minimalna: 'suciej wyściełane i szersze 
siedzenia — to bodaj wszystko. Nie ma 
w Szwecji wagonów pasażerskich z 
twardymi ławkami! (przynajmniej nie 
zdarzyło mi się widzieć). A w ilu drob 
nych ałe ważnych szczegółach przeja- 


wia się tutaj dbałość i higienę, o bez- 


szybko. i sprawnie. 
ładu z niej tutaj nie będzie. Wszystko 
zostanie zebrane i uprzątnięte do naj- 
mniejszego zrzynka ze szwedzką do- 
kładnością i zamiłowaniem do porzą i- 
ku. 

A teraz coś z życia we dnie — dzię= 


ki elektryczności... Q, 
Kto nie może lub nie chce używać 


schodów, nawet z parteru na pierwsze 
piętro lub z powrotem. nie będzie miał 


pieczeństwo i wygodę każdego pasa- 
żera — to doprawdy jest wzruszające! 

Woda do picia w Szwecji jest -wy- 
borna, przeważnie z gór rozprowadza- 
na daleko po kraju. Karafka z wodą 
i zawsze. czystymi szklankami — to 
niemal narodowy. symbol kultu zdro- 
wia. Widzi się je wszędzie: obok tele- 
fonti, ña każdym nocnym stoliku, w 
hotelach, w lokalach publicznych, w 
biurach administracji i prywatnych, w 
poczekalniach (znalazłem ją, zwiedza- 
jąc główny cmentarz Sztokholmu, w 
poczekalni... dla osób, zebranych na 
eksporlację zwiok z kaplicy przedpo- 
grzebowej). Więc, oczywiście, jest i 
w każdym wagonie. w korytarzu i w 
każdym przedziale, Gdy jechałem ze 
Sztokholmu do Kalmaru, jedenaście 
godzin w dzień, by nie tracić widoków, 
zmieniono wodę w połowie drogi, gdyż 
idio dnia było gorąco. „Jak wam się 
podoba* — powiedzmy -za Szekspi- 


w Sztokholmie z tego powodu  naj* 
nniejszego kłopotu. Lokator pirzez ca- 
ą dobę, a obcy od 6-ej rano do 9-ej 
wieczór (o tej godzinie w$ęłącza się 
automatycznie otwieranie: wtjścia do 
domu), może używać windy wszędzie. 
Nie ma tu ani żadnych do niej kluczy, 
ani żadnych windziarzy. Z tej niesły- 
chanej wygody korzystać może każdy, 
kto ma bodaj „zielone“ pojęcie o obcho 
dzeniu się z tym środkiem pionowej 
lokomocji. Lift-boye (windżiarze) są 
tylko w wielkich domach -` łóware- 
wych, dla: regulacji: ruchu przewożo- 
nych z piętra na piętro grup klieńtów. 


W każdym nowoczesnym lub uno- 
wocześnionym mieszkaniu szwydzkim 
lodownia elektryczna jest składową 
częścią technicznego wyposażsnia lo- 
kalu, a wchłaniacz kurzu (elektrolux) 
przedmiotem nie :„generalnych porząd 
ków“, lecz codziennego użytku szwedz 
kiej gospodyni (Bogiem a prawdą nie- 
raz hadużywanym przez niektóre z* 
nich ku udręce lokatlora-cudzoziemca. 
pracującego niestety umysłowo w 
swoim pokoju).- 


„Biały węgie 
w przemyśle i w transforcie 


Rozwój przemysłowy Szwecji długi. 
czas pozostawał w tyle za inńyimi na- 
rodami Zachodu wskutek braku: węgia 
i olejów mineralnych. Dopiero. pyro- 
ku 1890 „gdy. problem przenosżeńia e- 
nergii elektrycznej został genialnie roz 
wiązany przez Szwęda, Jonasza Wen- 
stróma, można, było w sposób istotny 
wyzyskać niezniszczone*źródła energii, 
jakie posiada Szwecja w swych :spad- 
kach wód, i dać przemysłowi nievce= 
nionego pomocnika w postaci, „Białe- 
go niewolnika“ (siła wody górskiej 
lub sztucznych wodospadów), ` Ra 


Nowy numer- 


= PI ga ES A 7 S 
„Kużnicy 

| /W nowym numerze tygodnika spał. 
|ltefackiego „Kuźnica“ wśród wielu 


|cenhych pozycyj zwraca uwagę atty- 
kuł K. Grzybowskiego, potuszający 


4 68 18 ię 


tury społeczno-gospodarczej, oraz pra- 
ca Ż. Szymańskiego o 3-letnim planie 
gospodarczym. í s 
Dział literacki jest niezwykle boga- 
ty.: Prozę reprezentuje nowela M. Ja- 
rochowskiej p.t. „Od początku” — 
poezję — wiersze Jana Śpiewaka.“ 


‘S. Pollak niezwykle interesująco pi- 
$ze o przekładach szekspirowskich B. 
Pasłernaka. Wśród krytyk i receńzyj 
jedną z najciekawszych są rozważania 
Tadeusza Brezy na temat powieści Ot- 
winowskiego. „Jeżeli nie powieść to 


A r e } i 
80. procent. całej - „produkćjtęegergii doł" pyta Tadeusz Breza w tytule. 


elektrycznej «pochłania przemysł, gdzie” 


'— Weź samochód z mojej sekcji — powiedział Sikorski. 
Po niespełna godzinie Alen pożegnał kolegów, ciągle 
dyskutujących na temat Powstania :i pojechał na dworzec. Na. 
stacji kupił plik gazet i siedząc w wagonie przeglądał je do- 
| kładnie. Niestety, o Powstaniu — prawie nic nie było. Po 
kilku godzinach znalazł się w Londynie i zatrzymawszy ta- 
ksówkę pojechał nią dó Agencji, dla której pracował jako ko- 
respondent. Zastał ruch — niesamowity. Zwiększony o kilka 
osób komplet maszynistek pracował zawzięcie, a kierownicy 
działów biegali jak oszaleli szukając materiałów: o walkach w 
Warszawie» 2007 504 01: f 
Nie mogąc w tym chaosie z nikim się dogadać, Alen się- 
gnął po odpisy kilku komunikatów. Były redagowane bardzo 
optymistycznie, ale nić podawały najważniejszej rzeczy: czy 
wybuch Powstania zosłał uzgodniony ze sztabami alianckimi. 


'Po godzinie wraz biura kierując się do windy, przy 
której drzwiach stało kilku: polskich cywilnych dostojników. 
Alen znając ich z widzenia przywitał się i od razu spytał o Po- 
wstanie. Odpowiadal! mu niejasno i po kilku wymienionych 
zdaniach Alen zrozumiał, że oni też są zaskoczeni”=—* wybu- 
chem Powstania i raczej chcą się dowiedzieć od niego: co 
linia myśli o tym? 

— Przede wszystkim — rzekł Alen nie wierzymy w po- 
moc militarną z Zachodu, gdyż bo drodze jest Rzesza i woj- 
ska niemieckie, jeszcze mić rozbite. Zaryzykuję twierdzenie, że 
na ogół w linii przeważa smutne zdanie: że Powstanie war- 
szawskie skończy się tragicznie. Me Sg: 

— No, tak źle to mie będzie — odrzekł któryś z dostoj- 
ników. Pomoc z zachodu dla Warszawy pójdzie drogą po- 
wietrzna. Ot choćby nasza dzielna: Brygada Spadochronowa. 
Jestem pewien, że niedhigó znajdżie się w Warszawie i weż- 
mie udział w walkach. ; i 

Alen spojrzał na mówiącego trochę drwiącym wzro- 
kiem, przypomniawszy sobie pierwsze dni inwazji i desant bry- 
tyjski wybity prawie żę do nogi, przed wylądowaniem, mimo 
że wówczas wvzyskano ćzynnik żaskoczenia i spadochroniarze 
brytyjscy lądowali na, pólach, i daleko na tyłach niemieckich 
O tym, żeby-mogli skoczyć nad: Warszawą i dojść żywymi do 


sprawę wyborów na tie maszej struk= | 


rem, lecz z dodanym znakiem zapyta- 
nia, którego u niego nie. ma, 
Mnie — bardzo się podoba. 


Ale to jeszcze nie wszystko o szwedz 
ich kolejach. Rodzynek zostawiłem 
na deser. 


Kajmilsza pamiątka 
ze Szwecji 


Było to tak: 

Zamierzając pod koniec mego poby- 
lu w Szwecji zwiedzić kilka specjalnie 
mnie interesujących miast i miejsco- 
wości w różnych prowincjach, możli- 
wie tanim , kosztem, zwróciłem się za 
pośrednictwem prezydium Szwedzkie- 
go PEN-klubu do Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowych o bezpłatne bilety dla mnie 
i dla żony na 3 wyjazdy w określonym 
orzeze mnie czasie w różnych kierun- 
xach r 
«ażdym razem .do stolicy, gdyż trzeba 
było tam pilnować sprawy wizy do 
Anglii. Podąna przeze mnie marszruta, 
płatna, wyniosłaby poważną, niedostęp 
ną wtedy dla naszej kieszeni kwolę. 


Nie składałem nikomu żadnego po- 
dania, Wszystko się załalwiało na' za- 
sadzie zaufania. „na gębę" i przez le- 
lefon. Jedyną moją rekomendacją był 
stwierdzony udział w kongresie PEN- 
"lubów w charakterze delegata Polski. 
Sekretarka prezydium, której nazwi- 
sko z wdzięcznością zachowuję w pa- 
mięci, pięknie mówiąca po francusku, 
panna Eva Benedicks, dzwoniła przy 
mnie do różnych wyższych urzędników 
Dyrekcji, na razie nie dostała odpo- 
wiedzi, i stanęło na tem ,że za dwa dni 
zadzwonię do niej dowiedzieć się, jak 
sprawa stoj. 

Telefon był umówiony na godzinę 
12-tą, przed lunchem. 


Nie zadzwoniłem o tej porze, ponie- 
waż.. z ranną pocztą otrzymałem pis- 
mo, że stemplem, Biura. Prasowego Dy- 
rekcji Kolei. Na kopercie (zachowa- 
nej) adres: Författaren Herr Vaclav 
Rogowicz (do pisarza, pana i t. d.). 

Wewnątrz było rozkładana karty z 
brystolu, zawierająca 6 imiennych bez- 
płatnych biletów wyższej (2-ej) klasy, 
dla mnie i dla żony — tak jak prosi- 
‘em i tam ,dokąd i kiedy chciałem je- 
chać, 

Tekst drukowanej karty był w dwu 
językach: szwedzkim i... polskim, Po 
polsku brzmiał tak: „Dyrekcja Szwedz 
kich Królewskich Kolei Państwowych 
ź życzeniami przyjemnej podróży”... 


ze Sztokholmu z powrolem za 


| Mimochodzr:, 


Po ang esx 


Żona twierdzi, że to wstyd nie znać 
angielskiego. 

— Jesteś — mówi „— bądź co bądż 
na stanowisku, znajomości jakie takie 
masz, na przyjęcia do ambasad mogli* 
byśmy chodzić. Ale ty ani w ząb, Kie- 
dy w „Polonii“ jakiś Anglik wziął cię 
za inteligentnego człowieka i 0 coś pó 
angielsku zapytał, musiałeś wzywać 
porłiera. Krupkiewicz zna ańgielski, 
Serocka zna, wujek Mietek zna, a ty 
nie znasz. Nawet, wyobraź $obie, pań 
stwo : Kotek mówią po angielsku aż 
miło! 

— Państwo Kotek? 

— Państwo Kotek. 

Zabolało mnie to strasznie. Trzeba 
wiedzieć, że ostatnio zostaliśmy Ža- 
gęszczeni za pomocą pewnej pary mał 
żeńskiej, nazwiskiem Kotek On wyra» 
ia się stylem Wiecha, ona handluje 
warzywem na Koszykach. 

Nawet sympatyczni ludzie, ale ja- 
kim prawem dystansują mnie, który t, 
stanowisko, badź co bądź, i żnajómo* 
ści jakie takie... 

— Nięprawda! — rzekłem. — 

— Stoń pod drzwiami, Jeszcze 
nrzed chwilą słyszałam ich różmowę. 
Wprawdzie ty i tak ani słowa nie żro* 
zumiesz, ale.. 

Przerwałem niecierpliwym . gestem. 
Istotnie w pokoju państwa Kotek to= 
czył się dialog w jakimś zagranicz» 
nym iezyku. $ 

— To chyba nie po anvsielsku =4 
rzekłem. — Akcent jakiś dziwny... 

— A sked ty możesz znać angielski 
akcer*? —— irónizowała żona. 

— Cicho bądź, słuchajmy. 

Rozmowa za drzwiami szła. wnr'ho 
Państwo Kotek używali zdań krótkich, 
niestety. niezrozumiałych. 

—'Agar packing provision corpora» 
tłon? 

— General office Chicago. 

Crrzation vitomin increased, ; 

— Sanshine brand, grape beveróge 
povder.., 

— Evaporated milk? 

— Reef and pravy! | 

— Lucke strike raleigh chestrefield 
shilip morris. 

— Old gold! 

Tknięty nagłą myślą 
przez dziurkę od klucza. 

— Ależ to wcale nie rożmował — 
rzekłem z uczuciem ulgi, 

— Nie rozmowa? A co? Śpietw? ' 

— Oni, po prostu, dostali przesyłkę 
z Ameryki i czytają napisy na puśz- 
zach i pudcłkach. i ; 

Żona, zajrzawszy również, muśłąła 
z kwaśną miną przyznać mi rację. 

Mój nadwąilony autorytet został 
'ym razem uratowany. Jakby nie było, 
znam angielski lepiej niż onn! 


zajrzałem 


e PO za WETA EEN YA 


Muzeum połnocne w Sztokholmie 


naeem aeaee a aeaee 


_ ziemi nie' ma nawet mowy. I jeśli nasze władze na tym tylko 


budują pomoc: dla Warszawy. — no to naprawdę — traged'a! 

Ale, ostatecznie — pocieszał sam siebie. Przecież mój toz- 
mówca, jest cywilnym 'dygnitarzem, a nie strategikiem. Zoba- 
czę co.mi'o tym powiedzą w „Rubensie”. i 

` Niestety i w „„Rubensie'” myślano — tak samo, zastana» 
wiają się więcej nad: propagandowym znaczeniem Powstania, 
niż nad możliwością dania mu pomocy. — Alen pogadał tto* 
chę z „dzielnymi'* sztabowcami i mocno speszony, poszedł na ~ 
kolację do polskiej restauracji, aby tam, wśród rodaków, cze” 
goś się dowiedzieć. 

Restauracja wyglądała jak lekki „dom wariatów”. Ludzie 
albo siedzieli niczem noc posępni, albo też się całowali win- 
szując i krzycząc: Powstanie. — Powstanie. Warszawa powsta% 
ła. Dzielna Warszawa walczy! 

Na ogół przeważał tak wielki optymizm, że niektórzy 
z urzędników, zwłaszcza z „Planowania”, już sobie wzajem ra* 
dzili: jak pakować walizy, aby móc szybko wyjechać na nowe 
posady — w wyzwolonej Stolicy. 

Wyszedłszy z restauracji, Alen spotkał jednego z wyż: 
szych oficerów, niegdyś latającego i rozsądniejszego, niż ogół 
sztabowców — zajmujących się nie wojskiem, ale polityką. 

— A co pan o tym myśli? — spytał go z miejsca, zataż 
po przywitaniu. 

Oficer pokręcił głową: 

— Myślę, że nie jest dobrze, bo jak dotychczas to nie ma 
nikogo ktoby się przyznawał — że dał rozkaz zaczęcią Po- 
wstania, Ten fakt już wiele mówi. 

— A jak pan przypuszcza, czy termin Powstania żostał 
uzgodniony z władzami alianckimi? 

— Tego'nie wiem na pewno, ale nie przypuszczam, gdyż 
zbyt wiele bieganiny jest po naszych sztabach 1 zbyt wiele usi* 
łowań: tłumaczenia Anglikom przyczyny. powstania. . 

— Jeśli tak — to nie dobrze! — zauważył Aler. 

„ — Hm. móże jakimś cudem — to się źle nie skończy — 
pocieszał go sztabowiec. | 

— Uw, — mruknął smutno Alen. Jak. pan mówi o „cu- 
*dach",'to już'jest nie dobize. | gee cj 
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